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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po pofiMniii 

* wyjątkiem dni poświątecznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu IQ hal., 

Pocztą is hal. — Biura Redakeyi i A.drainistracyi 
mi.ea Czarnieckiego I. !2. — Ekspedyeya miejscowa 
u Agencyi dzienników St. Sskołowsklsse. Pasa#
'*®W3!aaiRn?. B„ 5. T.istr ? fra-nVrnw*A$t — Listy u a tó y  frankować. 

KeBl&masIft otwarte wolne o.i ojtfaty 
T # fc a  Eedakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n ie  32 E., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  £ K., 
m ie s ię c z n ie  2 K. 70 Ł- — W miejscu: r o c z n ie  24 K., półrocznie 12 K., k w a r t a l n i e  6 K , m ie­
s i ę c z n ie  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N ie m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 E. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy I literack i11, dodatek mtesięezcy do „Gazety Lwowskiej11, otrzymają eaio- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakie ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 iipea do końca grudnia, dwierdróeagł i miesięczni za dopłatą pierwsi ! E. 50 b., drudzy 60. h. „Prze- 
wadw!k“ prenumerowany osobno kosztaj* & K.

Jednorazowe lasera ty obliczają się po. 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe 
titową, ogłoszenia ząś tabelaryczne I liczbowo p > 
20 hak od Jedneęo w lerszr suiary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakłaaów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Fiisaż Hausmanna I. 9. I w bierze Ludwi* 
ka Pltlina ul. Karola Ludwika I. 9; we Franeyi w Pa­
ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Bue de 
Yarenns.

CZJjŚĆ URZĘDOW A
departamencie rachunkowym Namiestnictwa
we wowie

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra 
e*ył 1 ższem postanowieniem z dnia 6 
M ujftia li. r. w skutek wiernopoddańczego re- 
P°rtu. złożonego przez M inistra Cesarskiego i 
^1'ólewskidgo Domu oraz spraw zagranicznych 
ZaH)iin. (• najmiłośeiwiej detyebczaso* age 
Iladzwygzsn'v
»istra ‘ w '

■ d c s la  i u SfcDt sjb pcb« ib egoJflA-

H
w o* Po i W ładysława

e a  k  e r v ii r  H c. n g e 1 m ii U j t r  a, nadzwy- 
lZii,)nyri; j upeitmu-oenionym am basadorem  
?rzy S tanach Zjt-jneezonych Am eryki .

P. M inister handlu zamianował ofieya- 
I w  pocztowych: Jana Sz o t a j s k i e g o w 
Krakowie 2, Michała B a r u i  cza  w Bucza- 
czu, Karola A n t o n i e w i c z a  we Lwowie 
1, N atena G o l d h a m m e i a  w Drohoby­
czu, TLaniszka M t i l l e r a  we Lwowie 6, 
W jat-ent^o. S k r u d l i k a  w Krakowie B, 
Miche!;, W o j c i e c h o w s k i e g o  w K P o ­
wie 2, Władysława Ż r a l s k i e g o  w Krako­
wie 2, .Aar.szymi oiieyałami pocztowymi a 
Dyrekcja poczt i telegrafów pozostawiła 
wszystkich w dotychczasowem miejscu służ- 
bowem.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
Czył Najwyższym postanowieniem z dnia 6 
8‘udnia b. r w skutek w iernoppoddańezego 
raportu, złe żsBęgo przez M inistra Cesarskie- 
V  * Aewskiege Domu oraz spraw zagAa- 
®lt2ayob, zam iiij o ać najmiłośeiwiej radcę 

pi ei wsiej k&tegoryi, Leonarda hr. 
j i% Iła e g h  nadzwyczajnym  posłem

łlpełn„:j:0en!onym M inistrem  przy republi­
kach O h.le , P e ru  i B o liw ia .

% aęyj
® 1 a r z e ii s k

Jego Ces. i Kroi. Apostolska Mość ra ­
czył Nk/wyzsteem postanowieniem z dnia 28 

* °kado i), r. isuhabow ać najmiłośeiwiej nad- 
s ^y ez».)ueg0 profesora, dr. Antoniego Gó r -  
^  e 8 ° , zwyczajnym profesorem p raw ah an - 
, eS° i wekslowego w U m wersytecie kra- 
koW8kim.

j. . Prezydent Ministrów, jako kierownik 
la*PPslw " spraw wewnętrznych, zamiano- 

rewidenta ra;hunkc.wego, Mieczysława 
^  c 2 y ń s k i e,g o, radcą rachunkowym w

CZĘŚĆ S IE L M E IIO W A

Lwów , 15 grudnia.

Wielkiej politycznej doniosłości komu­
nikat w sprawie stosunków na półwyspie 
Bałkańskim ogłasza urzędowy Praw. Wie- 
stnik. Rząd rossyjski oświadcza tutaj kate­
gorycznie pod adresem mniejszych państw 
bałk&ńskićn i różnych komitetów agitacyj­
nych, że w porozumieniu z austro - węgier­
ską Monarchią powziął niezłomne postano­
wienie niedopuszczenia do jakiehbądź zmian 
w stosunkach wytworzonych na Batkanie tra 
ktatem berlińskim i że wolą jego jest utrzymać 
za każdą cenę pokój na półwyspie. Jakiekol- 
wiekbądź ży wioły usiłowałyby dokonać zmiany 
w obecnych politycznych stosunkach na Bał- 
kanie, czy są nirńi rządy mniejszych państw 
bałkańskich, czy komitety rewolucyjne, za ­
wiązane pod hasłem wyswobodzenia ludów 
ehrześciańskich, powinny wiedzieć, że nie 
mogą one liczyć ani na żadne poparcie ze 
strony Rossyi i Austryi, ani ni^ powiuny 
spekulować na rozdwojenie pomiędzy oboma

temi mocarstwami, lecz że owszem działając 
wbrew inteneyom gabinetów petersburskiego 
i wiedeńskiego będą wystawiane bez litości 
na represaiia W. Porty.

Nota urzędowa zawiera przy tern wszy- 
stkiem zapewnienie, że eh rześm aie  bałkań­
scy n i e  będą bynajmniej zdani na łaskę i nie­
łaskę władz tureckich. O ile zechcą respe­
ktować traktaty międzynarodowa, mogą być 
pewni, że Rossya, a niezawodnie także Au- 
strya będą, je chronić skutecznie przed nad­
użyciami i uciskiem tureckim. Oba te mo­
carstwa me zaprzestaną ;eż domagać się z 
całym naciskiem zaprowadzę* w

■ , ■ - . , gu­berniach Turcyi europejskiej należycie upo­
rządkowanej i sprawiedliwej adm inistracji.

Rząd rossyjski — powiada nota — po­
tępia wszelkie usiłowania szczepów słowiań­
skich półwyspu Bałkańskiego, dążące do 
gwałtownej zmiany stosunków aa Bałkanie, 
unormowanych na podstawie istniejących 
traktatów. Jako bezinteresowna oswobodziciel- 
ka tych szczepów, Rossya ma prawo prze­
strzegać ja przed nierozważnymi krokami i 
dlatego ponownie zwraca się do rządów Ser­
bii i Bułgaryi z życzliwą radą, by za swej 
strony i we własnym interesie przyczyniły 
się do wstrzymania niebezpiecznych agitacyj.

Rossya stanowczo postanowiła przeszko­
dzić wszelkim komplikacjom na Bałkauie i 
znajduje w tern poparcie innych mocarstw, 
a szczególnie Austro-Węgier, które się przy­
łączyły do kroków rosyjskiego ambasadora 
u Porty. Wspólne dążenia zaprzyjaźnionych 
maństw, które w utrzymaniu pokoju na Wscho 
cizie najbardziej są interesowane, są następ­
stwem porozumienia z r. 1897, a dobroezyn 
ny wpływ i istnienie tego porozumienia są 
możliwe tylko przy ścisłem zachowaniu 
podstawowych zasad, mianowicie niedopu­
szczenia jakiejkolwiek zmiany unormowane­
go traktatem  porządku na półwyspie Bał­
kańskim.

Celem utrzymania pokoju, tak potrze­
bnego dla pomyślności ehrześciańskich lu­
dów, wreszcie celem przestrzegania ogólnego 
pokoju, rząd rossyjski czuje się w obowiązku 
wypowiedzieć nadzieję, że rząd sułtana wyda 
potrzebne zarządzenia dla stłumienia jakich­

kolwiek gwałtów i uzna znaczenie przyjazne­
go przedstawienia ze strony Rossyi na ko­
rzyść chrześeiańskiej ludności w Macedonii. 
Jak najszybsze uspokojenie tej ludności byłoby 
najlepszym środkiem do zapobieżenia wszel­
kim niebezpiecznym zawikłaniom.

Do ogłoszenia powyższej noty przyczy­
niła się niezawodnie postawa, jaką zajęła 
przeważna część opinii publicznej w Bułga- 
ryi w obee zapowiedzianych ze strony W. 
Porty reform.

Półurzędowy bułgarski Now. Dniewnik na­
zywa reformy szyderstwem w obec Macedoń­
czyków i odraczaniem rzeczywistego rozwiąza­
nia kwestyi macedońskiej: „Nie możemy spo­
dziewać się niczego z Konstantynopola — 
powiada ów dziennik — społeczeństwo buł­
garskie musi podnieść głos przeciwko takie­
mu urąganiu i udzielić faktycznego poparcia 
wojownikom, którzy krew swoją przelali za 
wolność Macedonii11. Przechodząc do szcze­
gółów reform, zauważa to pismo, że przepis, 
aby żandarmeryi i policyi nadać mieszaną 
organizację, staje się illuzoryeznym w skutek 
postawionej za warunek znajomości języka tu­
reckiego w mowie i piśmie. Rozporządzenia ty­
czące się rolnictwa, są całkiem bez wartości, a 
co do szkolnictwa, to reformy obniżają jeszcze 
jego poziom, skoro dopiero wsie z 50 do­
mami mają prawo do posiadania szkoły ele­
mentarnej, gdy obecaij mniejsze już miejsco­
wości posiadają szkołę. Reformy sądowe usuwają 
sędziów przysięgłych, co przecież zapewniało 
dotąd udział chrześcijan w sądownictwie. Je ­
szcze stanowczej występuje przeciw refor­
mom Pocsta Wieczorna, która je nazywa 
wprost niebezpiecznemi. Pismo to podnosi, 
że ludność macedońska uspokoiłaby się wten­
czas, gdyby uwzględniono jej prawa, a nie 
zbywano obiecankami dla zyskania na cza­
sie. — Ostrzega dalej ludność macedońską 
by nieufała obietnicom, które są niebezpie­
czniejsze od kul tureckich i zapowiada ua 
wiosnę wybuch w Macedonii rozruchów, któ­
re przy poparcia Bułgaryi i Serbii będą 
miały bezwątpiema znacznie więcej widoków 
powodzenia niż dotychczasowe.

8)

K s ią ż ę  S a v d l i .
P o w i e ś ć

przez—

J l ° n s t a n c y ą  O k r a s z e w s k ą .

i.
(Ciąg dalszy).

b. Lokaj zaanonsował Markiza Franeesko 
ail° z żoną.

ki . Oiekawy jestem pcznać tę nową mar- 
§ • rzekł Muller. 

fla , ~~ Jest milutka — odparła księżna — bie- 
loje a trochę nieśmiała. Są niedługo po ślu- 
t0 ‘ is z c z ę  się nie oswoiła ze światem, ale 
łejArzyjdzie z czasem. Powiedz mi panie Miil- 

> czy ojciec zawsze nie chce ustąpić? 
stj. ~~ O! nie ma się czego spodziewać z tej 
8 t »y,  Skoro Markiz Riano raz powziął po- 
paja°w*enie — nie zmieni go nigdy. Opuszcza 
t*onC iQa C° r s °7 ky osiedlić się w willi za 

ta IJi a.
hiów-ć" -̂leż to d-.wny projekt! Tyle razy 

mi o tem.
Mc w ~~ -^ćwią w Rzymie, że nie chce mieć 

Wspólnego z synem.
Ha(j Biedny Franeesko! cierpi bardzo 
ehod 6in postępowaniem ojca. Do mnie przy- 

zą co wieczór. Stary Markiz Riano może
sy h o r Zrme Za Ẑ e' te Iua^e grzeczu°śoi dla 

f h  *ecz n*e jesteśmy obowiązani po- 
elac Jego poglądów.

— Pozwoli sobie księżna zauważyć, że 
takie małżeństwo syna jedynaka to....

— O! prawda, że głupie małżeństwo — 
przerwała księżna — lecz się*stało — i byłby 
już czas po temu, żeby się stary markiz prze­
konał, że wszystko nie może iść według jego 
życzenia i woli. Młoda osoba ta, ma wiele 
zalet, między inneiui słodycz charakteru i po­
nętny układ, a nawet powiem, iż się cieszę 
ze zbliżenia jej z Olimpią, która jest nieraz 
ostra.

— Donna Olimpia jest dumną, lecz z tem, 
jest jej do twarzy.

— Słodycz nie szkodzi nigdy młcdej 
pannie. Oto wchodzą — zakończyła księżna, 
zniżając głos w chwili, gdy służący drzwi 
salonu otwierał.

Młoda para weszła.
Księżna przeprosiła, że nie wstaje na 

powitanie, a objąwszy młodą mężatkę, poca­
łowała ją z przesadą, czując na sobie spoj­
rzenie Mullera.

— Kc •ha&y Mullerze ! rzekł Franeesko 
podając mu rękę — nie znasz mojej żony?

  Przepraszam! — ozw&ła się księżna.
T o n i n o ! przedstawiam ci doktori Mullera — 
uczony i złośliwy — ostrzegam c-ię.

Muller nic zwrócił uwagi na żart księżny, 
na który Donna Olimpia, stojąca opodal, od­
powiedziała lekkim uśmiechem, podczas gdy 
w duszy jej inne uczucia walczyły.

— Żona moja zlękła się Mullera — 
uważył Franeesko — i pobiegła pod opiekę 
Donny Olimpii. - -  Potem odwrócił się i za­
wołał : a ju ż !

— Zostaw g o ! rzekła księżna, która 
też zauważyła, że Muller usunąwszy się na 
bok, drzemał.

— Tak jak zwykle — drzemie! Usiądź

koło mnie kochany Franeesko, porozmawiaj­
my ze sobą.

— Kto jest ów jegomość? pytała po 
cichu Tonina.

— Ja  kto ? nie znasz go? odparła Don­
na Olimpia. Jest to sławny Niemiec, arche­
olog.. Spójrz na niego. Stary, zgarbiony, udaje, 
że śpi. pod okularami.

Nagle porzuciła archeologa, który się 
uśmiechał z zamknigtemi oczyma, i zwróciła 
się w stronę matki rozmawiającej z Franee- 
skiem.

— Jest ou przemysłowcem — mówił F ran ­
eesko — i zrobił miliony na fabryce sukna; 
obecnie stara się wprowadzić syna do ary- 
stokracyi; w Rzymie jednak nie chcą go 
jeszcze przyjmować; zmieni się i to, nieba­
w em — wiele osób zjednał sobie przez oddane 
usługi, potrafił ti-ż zaskarbić sobie osoby naj­
wyżej postawione!

— L ie wiedziałam, że ma syna — rzekła 
księżna.

— • Syn ten jest nawpół "idyotą, wszyscy 
się z niego śmieją w klubie.

— Ależ dla czego ten archeolog udaje 
że śpi ? spytała Tonina Donny Olimpii.

— By tem lepiej podsłuchiwać i potem 
roznosić plotki — bo 'to  jest jego zajęciem; 
wiele by można o tem mówić. Żaam go od 
mego urodzenia; mówią, że dziad mój stwo­
rzył mu stanowisko, zapraszając go na obiad 
na czternastego. Potem stał się modnym, 
uzbroił się w złośliwość; bywa wszędzie, jest 
niezbędny; wszyscy go nie cierpią, a wszyscy 
zapraszają.

Donna Olimpia, wbrew swemu zwy­
czajowi, rozmawiała z nerwowem ożywie­
niem.

— Żebyś go widziała u sto łu! — cią­
gnęła dalej —jeszcze się nie nauczył jeść przy­

zwoicie: pewnego razu, zaciął się w język i 
okrwawił całą serwetę... mówię zanadto gło­
śno, mama patrzy surowo na mnie, Muller 
udaje tylko przed wszystkimi głuchego... 
wyjdźmy ua balkon.

Opuściły salon.
Powietrze było świeże, księżyc spoczy­

wający ua obłokach, przeglądał się w wo­
dzie. Zdała widać było jakby wyspę sre­
brzystą, z której wytaczały się jedna za dru­
gą połyskujące fale, gwiazdy migotały nad 
miasteczkiem, którego światełka, bujając się 
w odbiciu na falach, jakby starały się zaj­
rzeć w głębie morskie.

Donna 0'im pia westchnęła.
— Ty cierpisz? — spytała troskliwie 

Tonina. — Co ci jest?  powiedz mi?
Donna Olimpia, wsparta na poręczy 

balkonu, ukryła twarz w dłoniach; po chwili 
milczenia, podniosła głowę i rzekła:

— Walczyłaś długo? powiedz mi dla 
czego twój teść jest taki zacięty?

— Czym cierpiała?... latami całymi, 
dziś nawet nie chce on słyszeć o mnie.

— Już się niczego nie spodziewam. 
Bądź co bądź jestem markizą Riano i będę 
miała w Rzymie należne mi. stanowisko.

— Bądź ostrożna! W naszych warun­
kach nie łatwo utorować sobie drogę. Rzy­
mianie są wierni, gdy są przyjaciółmi. Ro­
dzina Ria/iów ma swoje tradycje. Stanowi­
sko markiza, jest niezachwiane i otoczone 
szacunkiem; markiza dobra, spokojna jest 
ogólnie poważaną. Potrzebną ci będzie wiel­
ka ostrożność, dużo taktu, a nawet nieco 
przebiegłości, by stanąć mocno i mieć o- 
brońców.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Nowi m arszałkow ie krajow i.

N a j j .  P a n  Najw. postanowieniem z 
12 b. m. zamianował posłów sejmowych 
w tych sejmach, do których wybory ogólne 
odbyły się w r. b.: ks. Frigdiana S c h m o l k a  
marszałkiem krajowym Austryi dolnej (do­
tychczas był marszałkiem br. Gudenus, który 
przy ostatnich wyborach nie został wybrany), 
a Józefa S t r  o b a c h a zastępcą, marszałka w 
sąj mie dolnoaustryackim; dr. Alfreda E b e n h o- 
e h a  marszałkiem krajowym w Austryi gór­
nej, a Emila Traunthal-D i e r z e r  a jego za­
stępcą w sejmie górnoaustryackim ; dr. A l­
berta S c h u  m a eh  e r  a marszałkiem krajo­
wym w Salzburgu, a Alojzego W i n k l e r a  
zastępcą marszałka w sejmie salcburskim; hr. 
Edmunda A t, t, e m sa marszałkiem krajowym 
w Styryi, a dr. Franciszka J u r t e 1 ę (Sło­
weniec) zastępcą jego w sejmie, styryjskim; 
Zenona hr. G o e s s a  marszałkiem krajowym 
w Karyntyi, a dr. Gustawa M ę t n i t z a  jego 
zastępcą w sejmie karynckim ; hr. Feliksa 
V e j; te r  yon der Lilie marszałkiem kraj. w 
Margrabstwie Morawskiem, a dr. Jana Żaczka 
jego^zastępeą w sejmie morawskim w miejsce 
opata K orciana; hr. L a r i s c h a-Moenich 
marszałkiem kraj. dolnego i górnego Szlązka, 
aks. kardynała-biskupa dr. K o p p a  zastępcą 
marszałka w sejmie szlązkim; Adolfa Rh o m-  
b e r g a marszałkiem kraj. Voraribergu (Przed- 
arulanii), a dr. Józefa Peera jego zastępcą.

Nowa niemłoda taryfa cłowa.
W parlamencie niemieckim nasobotniem 

posiedzeniu w toku obrad nad nową taryfą 
cłową zabrał głos kanclerz hr. Buelow.

Oświadczył on na wstępie, że uważa za 
swój obowiązek podczas trzeciego czytania 
taryfy cłowej zaznaczyć stanowisko, jakie rzą­
dy związkowe Rzeszy zajmą w obec uchwał 
parlamentu, powziętych w drugiem czytaniu. 
Wprawdzie ostateczne stanowisko zajmą rządy 
dopiero po uchwaleniu taryfy w trzeciem czy­
taniu, to jednak kanclerz już teraz może po­
wiedzieć, że rządy związkowe są skłonne zgo 
dzić się na teraźniejsze brzmienie taryfy cło­
wej, z wyjątkiem niektórych ustępów, któ­
rych zmiany spodziewają się właśnie podczas 
trzeciego czytania. Rządy związkowe zgadzają 
się także na uchwałę komisyi, aby w in te­
resie wdów i sierót po zmarłych robotnikach 
obrócono na ich rzecz pewien dochód z ceł. 
Zmiany, których rządy domagają się, odno­
szą się do ceł minimalnych na bydło, konie, 
mięso, żyto, owies i pszenicę. Co się tyczy 
uchwalenia przez komisyę podwyższenia cła 
na jęczmień słodowy, rządy zgadzają się na 
to podwyższenie; nie jest to sprzecznem z 
dawniejszem stanowiskiem rządów, gdyż cło 
to odnosi się do jęczmienia słodowego, a nie 
do jęczmienia zwykłego. Jest to w każdym 
razie różnica. (Głośny śmiech na lewicy).
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Pawła Bourget.

I.
(Ciąg dalszy).

— Całe trzy miesiące bez wymó­
wienia jednego słowa! — zawołałem. — 
Ależ to bohaterstwo, które śmiało może ry ­
walizować z najpiękniejszymi ustępami pań­
skiego ukochanego Plutarcha....

— Nie nazywaj bohaterstwem — od­
rz e k ł — tego, co jest po prostu przyzwycza­
jeniem postępowania za głosem rozsądku..,. 
Bądź przekonany — było to jedno z ulubio­
nych wyrażeń jego — że daleko trudniej 
p rz y c h o d z i napisać choćby j e d n ą  stronicę 
studjów  nad Pittem....

— A pańskie pam iętniki? — ponie­
waż mówimy o pisaniu, pozwoli się pan za­
pytać czy daleko zaszły?

— Jestem przy roku 1863, w przede­
dniu niepodległości — odrzekł. — Piszę je 
w trzech językach: po grecku, po angielsku 
i po francusku i to opóźnia pracę. Skończyło 
się na tern, że te pamiętniki stały się hi- 
storyą naszych dwóch Zgromadzeń, w cza­
sach, gdy stanowiliśmy coś w rodzaju Ka­
nady śródziemnej. Owych lat pięćdziesiąt, 
od 1814 do 1864, będą najpiękniejsze w na­
szej historyi. Walczyliśmy za wolność, a taka 
walka czasami więcej warta niż tryumf Nasze 
dwa Zgromadzenia — była to forma rządu 
konstytucyjna w miniaturze, mikroskopijny

Kanclerz zastrzega się przeciw temu i 
przypomina posłowi Beblowi, źa on podczas 
jego mowy nie przerywał mu lecz wysłuchał 
jego wywodów.

Prezydent hr. Ballestrem wzywa le­
wicę, aby nie przeszkadzała kanclerzowi. 
Wołania: My nie przeszkadzamy, my się tyl­
ko śmiejemy!

Hr. Buelow w końcu wywodzi, że przy 
ocianiu można łatwo odróżnić jęczmień zwy­
kły ud  słodowego, nie będzie więc w tej 
mierzo nadużyć. Przy zawieraniu traktatów 
handlowych rząd cesarski będzie strzegł in­
teresów rolnictwa. Mówca wyraża nadzieję, 
iż różnice, jakie jeszcze istnieją między rzą­
dem a partyami większości, będą w trzeciem 
czytaniu usunięte i stworzone zostanie wiel 
kie dzieło narodowe ku pomyślności ojczyzny. 
(Żywe oklaski na ławach większości: śmiech 
i pr< lesly na lewicy).

Dep. Wangenheim wśród panującej w 
Izbie wrzawy oświadcza imieniem Związku 
rolników, iż sprzeciwia się kompromisowi, 
zaw aleniu między rządem a partyami wię­
kszość i.

Dep. Richter polemizuje z wywodami 
hr. Buelowa i powiada, iż uchwalenie tej 
taryfy cłowej nie będzie błogosławieństwem 
dla Niemiec, lecz nieszczęściem.

Hep. Hompasch imieniem centrum o- 
świadcza, że uwzględniając wywody kancle­
rza, zgadza się na wniosek kompromisowy 
i głosować będzie przeciw wszelkim popra­
wkom.

Dep. Barth ostro występuje przeciw 
wywodom hr. Buelowa i czyni go odpowie­
dzialnym za wniosek Kardorffa. Kto wie —
powiedział on. — czy taryfa cłowa stanie 
się ustawą. § 12 jej postanawia, że ma wejść 
ona w życie na podstawie osobnego rozpo­
rządzenia cesarskiego. Może więc rozporzą­
dzenie to nie pojawi się, bo monarcha z 
głosów ludności i kół wyborczych będzie się 
mógł przekonać, że nie powinna ona wejść 
w życie.

Kanclerz hr. Buelow zabrawszy pono­
wnie glos polemizuje z dep. Barthem. W yra­
ża radość z powodu dojścia do skutku kom­
promisu i oświadcza, że nie należy bać się 
traktatów handlowych. Tak samo jak Niem­
cy, tak i inne państwa mają interes w za­
warciu traktatów handlowych z Niemcami. 
Taryfa cłowa będzie odpowiednią podstawą 
do rokowań z państwami.

Ks. Radziwiłł oświadcza imieniem Po­
laków, iż głosować będą za taryfą cłową w 
obecnem jej brzmieniu.

Na tern na wniosek dep. Spahna zam­
knięto dyskusję ogólną.

Przed przystąpieniem do dyskusyi szcze­
gółowej wywiązała się żywa i burzliwa dys­
kusja regulaminowa, wywołana przez socya- 
iistow, którzy wnosili, aby nad każdą pozy- 
cyą glosowano osobno. Wniosek ten odrzu­
cono w imiennein głosowaniu, pcezem przy­
stąpiono do dyskusyi szczegółowej nad §. 1 
taryfy cłowej, który podług wniosku Kardor­
ffa obejmuje całą taryfę cłową.

W dyskusyi pos. Kardorff oświadcza, 
że w obec poprzednich wywodów pos. Wan-

parlament w porównaniu z Westminsterskim. 
A przecież piękne to bywały kampanie.... 
a w końcu, poginęliśmy zwyciężywszy, tak 
jak pszczoły.... dodał wzdychając i uśmiecha­
jąc się jedaocześaie. — Kortu nigdy mniej 
znaczenia nie miało jak dzisiaj.... Przeczy­
tasz to co napisałem, streszczając o ile m o­
głem najwięcej.... Skoro się zdecyduję wy­
dać te kartki, będzie z niemi tak, jak z n ie­
którymi kopalnymi kamieniami, na których 
znajduje się odbicie gałązki wrzosu, zwię­
dłej od wieków, której nigdy nikt nie ze 
rwał. Moi towarzysze wraz ze mną, będziemy 
podobni do kępki trawy w dobnie, której 
nikt nigdy nic zwiedzał. A jednak, przy­
znaję się, że mam tę słabostkę, że chodzi 
mi o pozostawienie po nas tego małego zna­
ku, Ugo dowodu na piśmie, ze spełniliśmy 
nasz obywatelski obowiązek.... Znajdzie się 
kiedyś jaki autor angielski lub francuski, 
który przeczyta moich dwieście stronic — 
i wyciągnie z nich jakąś notatkę na punkcie 
historyi lub prawa konstytucyjnego.... I po­
każe się, iż gałązka wrzosu me rosła na 
darmo ... Słuchaj, tymi dniami zrobiłem małą 
próbę i pożyczyłem moje pamiętuiki jednemu 
z waszycti polityków będących w przejaździe 
na Korfu. Otóż miałem prawdziwą przyje­
mność widząc, że go zajęły. Znasz go. Mó­
wił mi, i-i był z tobą razem w kolegium. 
Nazywa się Klemens Malglaiye....

-- Klemens M alglaiye! — przerwa­
łem. — To prawda, że byliśmy w szkole 
Louis Ie-Grand w jednej klasie, ale przy­
znaję, że wolałbym się z nim nie spotkać, 
pc tein co pan. wie tak samo jak ja.... spo­
dziewam się, że tego nieuczciwego człowieka 
już tutaj nie ma?

— Jest tutaj — odrzekł pan Zaffoni.
Z jego oczu widziałem, że wyrażając z 

gwałtownością bez zastanowienia moje zda­
nie o Malglame, naraziłem się na niezado­
wolenie u tego człowieka pełnego prawo­
ści. Ostatecznie, nic takiego nie dowiedziono

genheima zastrzega sobie podczas dyskusyi 
budżetowej bliższe wyjaśnienie stanowiska 
związku rolników.

Pos. Antrick uzasadniał wnioski so- 
cyalno-demokratyczne, przemawiając bez prze­
rwy przez ośm godzin. O godzinie kwa­
drans na 11 wieczorem zagasło w dwóch 
lampach łukowych światło, w skutek czego 
służba spuściwszy te lampy, założyła nowe 
węgle, a prezydent Ballestrem wśród weso­
łości w Izbie oświadcza, iż polecił, by celem 
rtieprzerywania posiedzeń, węgle co pewien 
czas w lampach zakładano.

Pos. Antrick mówił wcale nieesłabio- 
nym jeszcze głosem, popijając zrazu wodę, 
a następnie spirytusowe napoje. W Izbie 
znajdował się prawie przez cały czas hr. 
Bulów, hr. Posadowsky i ministrowie. Izba 
chwilami prawie całkiem się opróżniała i 
zapełniała. Od czasu do czasu dawały się 
słyszeć ze strony większości ironiczne wy- 
krzyki, na co stronnicy Autricka odpowia­
dali oklaskami. Hr. Biilow zawiązywał kilka­
krotnie rozmowę z posłami zs stronnictw 
większości.

Wreszcie o godzinie 1 l/a w noey u' 
chwalono wniosek o zamknięcie dyskusyi, a 
następnie 286 głosami przeciw 52 przyjęto 
wniosek p. Spatha (centrum) o przejście do 
porządku dziennego nad wszystkimi wnioska­
mi socyalistów.

Po godzinie 2 w nocy uchwalono w 
trzeciem czytaniu całą taryfę cłową.

¥*
Poczdam, 15 grudnia. Kanclerz hr. 

Buelow był w niedzielę rano wraz z mał­
żonką na śniadaniu u cesarza.

Cesarz Wilhelm nadał hr. Buelowowi 
łańcuch do orderu Hohenzollernów. Sekretarz 
stanu Posadowsky otrzymał łańcuch do krzy­
ża orderu czerwonego orla. Sekretarz stanu 
Thielmann otrzymał order czerwonego orła
I. klasy, a sekretarz stanu Riehthofan order 
korony królewskiej I kl.

Drezno, 15 grudnia. Król saski wysłał 
do kanclerza hr. Buelowa telegram z życze­
niami z okazyi uchwalenia taryfy cłowej.
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1 pod berła carskiego.

(Więzienie monasterskie).
W ostatnim zeszycie Prawa, tygodnika 

poświęconego prawoznawstwu i naukom spo­
łecznym, a redagowanego przez dwóch mło­
dych docentów Uniwersytetu petersburskie­
go, ukazał się bardzo ciekawy artyicuł p. A. 
Prugawina pod tytułem: „Więzienie mona- 
sterskie“. Jest to opis trybu życia więźniów, 
zesłanych na pokutę do klasztoru suzdalskie- 
go w gub. włodzimierskiej za przekroczenia 
przeciw religii i nieposłuszeństwo przeciw cer­
kwi prawosławnej.

Od roku 1766, to jest od czasu zesła­
nia pierwszych przestępców religijnych do

mojemu dawnemu koledze, co by mi dawało 
prawo nazwać go winnym i mówić o nim z 
taką zaciętością. Zrozumiałem, że mój stary 
przyjaciel mnie potępiał za to, że byłem tak 
melitościwy i lekkomyślny.

Wylądowanie, a potem formalności na 
komorze celnej przerwały nam rozmowę. 
Podjąłem ją na nowo w iandarze, która wio­
zła nas po nierównym bruku uhe, wysadza­
nych niskiemi akacjami, do Esplauady, gdzie 
mieszkał pau Zaffoni, i próbowałem wytłó- 
maczyć się przed nim z surowości, z jaką 
wyraziłem się o Malglaiyie.

— Uważałem, że pan nie pochwalał 
moich słów wyrzeczonych przed chwilą — 
rzekłem — nazwa n i e u c z c i w y  była może 
za śmiała, przyznaję.... Ale gdyby go pan 
uył znał dzieckiem, tak jak ja, w szkołach, 
odniósł by pan takie same wrażenie, jestem 
pewny.... W siedmuastu latach, dwoma głó­
wnymi rysami jego charakteru były próżność i 
zmysłowość. Nie widywałem nikogo, kto by w 
tak młodym wieku, w którym bywa się ra­
czej szorstkim i sztywnym, posuwał do te ­
go stopnia pragnienia podobania się i ukła- 
dności. Bywał zawsze tego samego zdania 
co ten, z którym w danej chwili rozmawiał. 
Pau, który znasz życie tak dobrze, wiesz je­
szcze lepiej odomaie, jak szybko taka chęć 
podobania się i wywierania wrażenia demo­
ralizuje naturę i jak często fałsz w niej wy­
radza?,.. oprócz tego, w tych czasach, Malglaiye 
miał już wybitne zamiłowanie do zbytku i zaba­
wy. Lubił wyścigi, teatry, drogie restauracye i 
wszystko inne. Jak znajdował czas być dobrym 
uczniem i zdobywać nagrody konkursowe 
przy takiem prowadzeniu się, są to rzeczy, któ­
rym dziwiliśmy się wtedy ... Ale idźmy da­
lej. Oto chłopiec, któremu ojciec, lekarz czę­
ściowy w Paryżu, pozostawił pewnie nie 
więcej, jak może piętnaście tysięcy franków 
renty, miał siostrę, o ile sobie przypomi­
nam, z którą musiał się podzielić mająt­
kiem. Maglaiye skończył prawa. Bez wątpie-

Suzdalu, do początku roku 1902. mury wię­
zienia suzdalskiego widziały przeszło 400 
więźniów: w tej liczbie 108 popów, 16 ar- 
chimandrytów, 1 generała, 2 baronów, 1 h ra­
biego, 2 książąt, 52 oficerów, 16 żołnierzy,
4 biskupów - starowierców, 1 wychowtńca 
korpusu kadetów i 1 szewca z Saratowa. 
Oprócz tego przez czas dłuższy byli trzyma­
ni w w ięzieniu: 1 ksiądz unicki, 1 mnich 
tego wyznania, 2 mnichów rumuńskich, 1 
archimandryta bułgarski, Francuz B ardiaui 
i Niemiec Krueger. Tu odbywali w swoim 
czasie przymusową pokutę jeden z dekabry­
stów. książę Teodor Szachowskoj i znany h i­
storyk Małej Rossy:, Bantysz-Kamienskij.

„Zfb arłych więźniów — pisze p. Pru- 
gawin — grzebią tu zwykle w ogrodzie, bez 
krzyża, bez nagrobku, bez żadnego znaku 
lub napisu, z którego możnaby odnaleść grób 
tego, o kogo chodzi. Przy pogrzebach wa­
żniejszych sektantów władza klasztorna stara 
się zatrzeć wszelkimi sposobami wszelkie śla­
dy. Pogrzeb odbywa się wczesnym rankiem, 
gdy wszyscy śpią, bez świadków; ziemię sy­
pią równo i mogiłę zakładają darniną. Tak 
n. p. pochowano w 1877 r. założyciela sekty 
kaukazkich prygunów, kozaka Maksyma Ru- 
domietkina". — „Aresztancki wydział" kla­
sztoru zajmuje oficynę monasteru, oddzielo­
ną od reszty zabudowań grubą ścianą muro­
waną. W języku miejscowym więzienie zo­
wie się „fortecą". Dniem i nocą jedynych 
drzwi, prowadzących do „fortecy", strzegą 
żołnierze. Bez specyalnego pozwolenia, czyli, 
jak tu mówią, bez „błogosławieństwa" ojca 
archimandryty, który jednocześnie pełni o- 
bowiązki „komendanta fortecy", nikt nie mo­
że przestąpić wrót więziennych".

Dziś w więzieniu Spaso-Ewfimjewskiego 
monasteru w Suzdalu znajduje się 13 wię­
źniów, z których wielu jest tam od 10,15 a na­
wet 20 lat. Tak n. p. dyakon Mikołaj Do- 
brolubow z gubernii niźegorodzkiej, siedzi tam 
już od 23 lat! Ale niektórzy więźniowie zo­
stali tam zesłani w ostatnich czasach. Tak 
n. p. włościanin gub. samarskiej Jermołaj 
Fiedosiejew dostał się lam w r. 1800, a pop 
Hierasim Cwietkow w i ecie 1901 r.

Zdaniem p. Prugawina są to przeważnie 
ludzie chorzy na umyślą. Często w nocy pod­
chodzą pod okna i zaczynają krzyczeć prze­
raźliwie, przyezem słychać oddzielne zdania 
„Chrystus zmartwychwstał", „Antychryst 
przyszedł na świat", „Jeruzalem schodzi na 
ziemię" i t. p

Wogóle procent chorych umysłowych 
wśród tych więźniów jest ogromny. Gdyby 
psychiatrzy mieli sposobność zbadać stan 
zdrowia więźniów, znaleźliby wśród nich nie­
wielu zdrowych na umyśle.

„Dziś — pisze autor — zesłanie do 
klasztoru za pokutę może mieć miejsce tylko 
na podstawie najwyższego rozkazu, przy­
ezem inieyatywa należy do miejscowych po­
pów i raisyonarzy. Raporty ich władze dye- 
eezyalne przesyłają do synodu który przez 
swego oberprokuratora Pobiedonoscewa uzy­
skuje dla wyroków sankeyę monarszą "

Artykuł p Prugawina wywarł powsze­
chnie wielkie wrażenie. Autor zapowiada

nia, że nie musiał składać pieniędzy przez
ten czas. Wkręcił się potem w otoczenie 
Gambetty i po w yborach, został mia­
nowany podprefektem, a potem prefe­
ktem. Wtedy także oszczędności jego mu­
siały być nie wielkie, tembardziej, źe sko­
rzystał ze swojego przejścia przez prefektu­
rę, żeby się stać persona gratissima w swoim 
departamencie i zjednać sobie wyborców. 
Popularność drogo kosztuje. Oto jest depu­
towanym, co znaczy dziewięć tysięcy fran­
ków rocznie. Przypuśćmy, że schował pię­
tnaście tysięcy renty po ojcu, a drugich pię­
tnaście zarobił sobie w prasie. Pisze wcale 
dobrze, przyznaję. Ale proszę zrachować- 
Wszystko razem wynosi czterdzieści tysięcy 
franków na rok. Dla każdego, kto z pra­
ktyki zna życie w Paryżu, ten rodzaj trybu 
życia, gdzie ludwik stauowi jednorazowy wy­
datek, trzeba liczyć, że sześćdziesiąt do ośm- 
dziesięciu tysięcy franków trzeba mieć ko­
niecznie — i liczę jak najmniej, bo opowia­
dano mi, że Malglaiye grywał.. .. A w ięc!. • 
Trzeba przecież gdzieś znaleźć te trzy- i 
dzieści do czterdziestu tysięcy franków, któ­
rych brakuje. Pan ini odpowiada, iż w ta­
kim razie żyje się z kapitału, ale to błędne 
koło. W miarę, jak kapitał się'zmniejsza, do­
chód także się zmniejsza i coraz trudniej ł»' 
tac roczny deficyt.... Wtedy, robi się inte ' 
resa. Interesa? Pan wie, co takie" słowo 
przedstawia dla polityka. Musi sprzedawać 
swoje wpływy i swoje nazwisko, a w końc11 
sprzedaje swój glos. Oto dlaczego jestem  f  
głębi duszy przekonany, że Malglaiye dał sjg 
najspokojniej przekupić w brudnej sp raw i 
Panamy i przyznaj pan, że są pewne pO' 
szlaki, że mam słuszność....

(Ciąg dalszy nastąpi)



dłlszy ciąg reweiacyj. Objaśnić należy, że i eaorem. Wstęp dla członków bezpłatnie, dla go- j 
Prawo wychodzi bez cenzury prew encyjnej. ] śc-i wprowadzonych 50 h. od osoby. j

j — ? . H elena M odrzejew ska pigfltą- 
piła do Towarzystwa dziennikarzy polskich w 
eh i rak terze członka wspierającego.

— Powszechne wykłady uniwersyte­
ck ie . W poniedziałek, dnia 15 grudnia, dr. E
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Lwów, 15 grudnia.

— JE. P a n  Nam iestnik Leon lir. Bi­
liński wyjechał na kilka dni do Grzymałowa.

— JE. P. M arszałek krajowy Andrzej 
hr. Potocki przybył w sobotę rano, w towarzy­
stwie p p . Augusta Gerayskiego, dr. J. K. Ste­
czkowskiego i Stanisława Moraczewskiego, do 
Drohobycza, gdzie go oczekiwali na dworcu sta­
r t a  p. Bobrzyński, poseł Leonard Wiśniewski, 
burmistrz i wiele innych osób. Po przedstawie­
niach i i-owitasiach, odjechał Pan Marszałek w 
towarzystwie wyżej wymienionych osób do Bo- 
ryslawia.

Dokonawszy tent lustracji urzędu gmm- 
Bego, Pan Marszałek — jak donoszą do Gazety 
Narodowej — przyjął deputaeyę robotników po­
zostałych bez pracy i wyjaśniał im przyczyny 
Zastoju w przemyśle naftowym. Następnie zwie­
s i ł  JE. Andrzęj hr. Potocki szkołę górniczą i 
^Palnie wosku.

O godzinie 2 po południu odjechał Pan 
Marszałek z powrotem do Drohobycza, gdzie po 
°biedzie u prezesa Eady powiatowej p. Wiśniew­
skiego, dokonał lustracji wydziału powiatowego 
i magistratu.

Wróciwszy wieczorem z Drohobycza do 
Dwowa, wyjechał Pan Marszałek zaraz w nocy 

Wiednia wr sprawach urzędowych.
—  W iadomości kościelne. Archidye- 

°ezya lwowska oh. łać. Prezente na opróżnione 
Probostwo w Tarnopolu otrzymał ks. dr. Bole­
sław Twardowski, kanclerz konsystorza lwów. 
^etrop.

Dyecezya przemyska ob. łać. Instytuowa- 
»y na probostwo w Woli rafałowskiej ks. Mi­
chał Patia, administrator tamtejszy. Przeniosło­
by ks. Wojciech Szmyd, wikary w Rudniku, 
ka posadę kooperatora ad personam w Ostrowie. 
^  Dyece/ya tarnowska. Zamianowany ks. Jan 
f^lien, wikary katedralny, prowizorycznym ka- 
^ chetą przy szkole wydziałowej żeńskiej w 
i&rnowie. Przeniesieni: ks. Adam Kurkiewicz z 
Siedlec do Starego W iśnicza; ks. Franciszek 
'Jhrzanowiez z Łączek do Siedlec.

Dyecezya krakowska. Mianowani: dzieka­
nem bialskim ks. Jan Markuzel, proboszcz w 
Lipniki; ; administratorem in spiritualibus w 
Żywcu ks. Józef Leja, wik. w Żywcu.

P i^S B asM i: ks. Józef Miołmiaf z p?sa- 
wikaryusza w Myślenicach na posadę admi­

nistratora w Komorowk-ach; ks. Stanisław Ciio- 
ewka z Bychwaldu do Lipnika na nowo utwo- 

rz°ną posadę wikarego.
. ( Posada II. wikarego w Bychwałdzie i 

yśleriicach pozostaje nieobsadzoną dla braku
Kafianów.
i Zrezygnował z prób. w K om orow icach ks.
gBa°y Sztefa.

Dyecezya przemyska obrz. gr. kat. Kanon. 
Junaki otrzymali: Grzegorz Sawicki, paroch w, “n i  _̂
^chodnicy i'Konstanty Hruszkiewicz, paroch w
Kulikowie.

Kanon, instytuowani: ks. Anatol Chy.ak
ska Ghyrzyuk? 1 J 8,11 Rusyniak na Korolewę ru-

liti a do kan. mst. na Jażów stary, wezwany 
*s- Wiktor Krwawicz.
i-. Administracye otrzymali; ks. Michał Na- 
f°^iez w Kramarówce i Dyonizy Dombrowski

*  W-yssowej. a wikaryat w Sieniawie (jarosław-, , joouwtj. a wLtkaiyoih w
1 dekanat) ks. Innocenty Rudawski.

j Namiestnictwo przedłużyło dotaeyb z rei.
Muszli rto dolcz-ir iadftn mir rł Iati P^JW. WikS.*-f lis z u  La dalszy jeden rok 

parocha w Wiasowicacli.
bBl. Z U n iw e rsy te tu . Pp. Abraham Du-
8®*ski i Szulim Gro i; ich otrzymali na TJniweP 

c®ie w Ozerniowcach sto p ień  doktorów praw.
Ministerstwo oświaty■p — Subwencya

i ^ f a ł a  Towarzystwu opieki nad polskimi za- 
c . aanń sztuki i kultury w Krakowie subwen- 
j  $ w rocznej kwocie 2000 K., począwszy od 

1903. przeznaczona na wydawanie czasopism 
Pńhlikacyj.

» —■ Loterya gospodarska. Na loteryę
^ sPodarską, odbyć się mającą dnia 21 b. m.

SaK „Sokoła11, nadesłano następujące dary: 
ą Dr. Arnold Eappoport 200 K., hr. Alfre-

“ Potocka. 20 K., hr. Franciszkowa Potuii- 
kj.a .^9 flaszek wódki, pani Szolc 8 fanty, p

Ŵiałowicz 3 flaszki wina, p. Rozalia Singer
j  topek soli, p. Szkowron 10 flaszek wina, p. 
^.^kowski 2 fanty, p. Wł. Bażant 10 flaszek 

^ 2 flaszki wina, p. Hubner
gCv > P- Winkler 5 fantów, pp. Leop Baczew- 
P U ^ kutelek wódki, p. Leonard Solecki 5 K., 
^  Wallach sukno, p. Gubrynowicz książki, p. 
j a nisław Mokrzycki 1 ćwiartkę, cielęciny, p.

Sadło w ski S pudelek Jrncńw  r Miillp-
wjj? paczek piernikó 

MłabeniWL-i “ „
ów, p. Oźmiński 2 flaszki 

IwT/mbanówki11, p. Kazimierz Lewicki 4 paczki 
typ aty i 1 butelkę rumu, p. Wixel 2 K., dr. 
Jj 10 K.. radca Lachowicz 10 K., radca

zyekilO K ,, pani Merunowiczowa 12 fantów.
Mary a Badaniowa.

tu W ieczór uroczysty ku uczczenia
^  Minkiewicza urządza Czytelnia katolicka 
rocię, 17 b. m. Początek o godzinie 7 wie-

Diai-eeki: „Fizjologią ćw iM ń cielesaych11: Upo­
wszechnienie ćwiczeń cielesnych (z obrazami 
świetlnymi). W Zakładzie chemicznym, ul. D łu­
gosza 6.

W szkole realnej (ul. Kamienna 1. 2) o 
godzinie pół do S prof. dr. A. Zipper: „Grill- 
parzm-a arcydzieła dramatyczno na tle jegoSr-J 
cia i epoki11 część I. Początek o godzinB pół 
do 8 wieczorem.

We wtorek, dnia 16 grudnia prof. Uni- 
wersytu dr. A. Szulisławski: „Z hygieny oka11. 
(O ostrym śluzoropotoku spojówek i ochronie 
'óczu u noworodków). Szkoła realna, ul. Ka­
mienna 1. 2. Poczfl®  o godzinie 7 minut 30 
wieczorem. Wstfp dozwolony tylko kobietom.

— Jubileusz Konopnickiej. Komitet 
jubileuszowy we Lwowie otrzymał w ostatnich 
dniach dla jubilatki adresy z Raperswyiu i od 
Słowian południowych.

Z zakordonowych dzielnic polskich nadeszło 
na ręce komitetu tutejszego 6000 rubli na dar dla 
jubilatki, tak, że komitet lwowski rozporządza obe­
cnie razem kwotą około 18.000 K.

— Dziennika urzędowego o. k. Rady 
szkolnej krajowej w Galicji, redagowanego w 
c. k. Radzie szkolnej krajowej nr. 43, wydany 
dnia 10 grudnia 1902 r., zaw iera: Okólnik 
c. k. Eady szkolnej krajowej do Dyrekcji 
wszystkie?, szkół średnich i Seminaryów nau­
czycielskich męskich i żeńskich. Wiadomości 
osobiste. Organizacja szkół. Budowa szkół. Kon- 

kursa. Ogłoszenia licytacji,
— Zgromadzenie członków Towarzystwa 

certyfikatystów wojskowych odbędzie się we 
środę, 17 b. m., o godzinie pół do 7 wieczo­
rem w lokalu przy ul. Sykstuskiej 14.

- -  P osiedzen ie  obszernego komitetu wy­
stawy jubileuszowej Tow. politechnicznego od­
będzie. sig- we środę, d. 17 b. in., o godzinie 7 
wieczorem w lokalu Towarzystwa przy ul. Gho- 
rążczyzna 17, I piętro, we Lwowie. Na porząd­
ku dziennym: Sprawozdanie dyrekcyi.

— 'Wydział kong»egacyi Maryańskiej za­
prasza swych członków na towarzyskie zebranie, 
które sig' odbędzie we czwartek, daul 18 b. rn.j 
w lokalu Czytelni katolickiej (Rynek 30, II pię­
tro), Początek o godzinie 7 wieuzorem.

— W ydział krajowy delegował krajo­
wego inspektora szpitali d r„  Sawickiego i pry- 
maryusza ;®pitala lwowskiego dr. Opolskiego eto 
YomisfLjw celu obej35aia zamku i iwjeżącyeh 
doń zabudowań w Ksystyaopoiu i wydania o- 
pinii, czy nie dałoby się użyć budynku tego na 
pomieszczenie umysłowo-chorych nieuleczalnych^ 
a niebezpiecznych dla otoczenia.

— Czytelnia dla kobiet odbyła w so­
botę wieczorem walne zgromadzenie pod prze­
wodnictwem p, Wechslerowej. Po przyjęciu spra­
wozdania z czynności za rok ubiegły, dokonano 
wyboru wydziału. Przewodnicząca, wybrano po­
nownie p. Stefanię Wechslerową, zastępczyniami 
panie: Annę Neumaaową i Janinę Bieaiecką. 
Z uzupełniających wyborów weszły do wydziału 
panie: Katarzyna Bełtowska, Zofia Bojarsk^ 
Anna Gostyńska, Wiktorya Gruszecka, Joanna 
Laurecka. Anna Lewicka, Jadwiga Mańkowska, 
Wanda Nittmadbwa, Wiktorya Niedziałkowska, 
Róża Nusbaumowa, Józefa Orska, Jadwiga Skał- 
kowska. Marya Soltysówna, Zenona Wołoezcza- 
kowa, Zofia Lewicka.

—  S tr e jk  a p te k a rs k i . Krajowy refflj 
ferciit sanitarny w celu załagodzenia strejka 
aptekarskiego konferował wczoraj p"ązez czas 
dłuższy z przedstawicielami gremium aptekar­
skiego oraz z reprezentantami komitetu wyko­
nawczego farmaceutów. Konferencje odbywały 
się także dzisiaj, a jutro tpćzyć się będą wr 
dalszym ęiś*gu.

— W ystaw a gwiazdkow a wytworów  
przemysłu krajowego. Dzisiaj o godzinie 
5 po południu nastąpi w Pasażu Mikolascha 
otwarcie Wystawy gwiazdkowej wytworów prze­
mysłu krajowego, której dochód przeznaczony 
na cele Towarzystwa „Szkoły ludawsj11. Od 
tygodnia przeszło; kilkanaście pań komiteto­
wych i effla,' falanga młodzieży teclmickiej pra- 
cowała nad rozmieszczeniem licznie nadesłanych 
towarów i nad gustowmem udekorowaniem sal 
wystawowych, które — nie -wątpimy — że będą 
przez 10 dni przyciągały tłumy publiczności 
polskiej.

— Boźs drzewko w  szpitaliku św. 
Zofii. Od szeregu lat feządza się w tym szpi­
taliku, dzięki staraniom i ofiarności ludzi do­
brego serca, Boże drzewko dla chorej dziatwy. 
Mali ci pacjenci, to dzieci najuboższych rodzi­
ców, najbiedniejsze, bo cierpiące, a pozbawione 
opieki rodzfiielskiej. Kto raz widział te cierpie­
niem znużone postacie, te blade twarzyczki pro­
mieniejące na widok przystrojonego i żarzącego 
się drzewka, szczerym, częstokroć ostatnim w 
życiu zachwytem — ten wrażema togo nigdy 
nie zapomni, a ci, którzy w tym akcie miło­
sierdzia jakikolwiek udział wzięli, doznB mu­
szą błogiego uczucia, jakie dać może jedynie 
spełnienie dobrego uczynku. Boże drzewko w

tej rozdziela się tym małym biedakom (a jest 
ich zwykle około 70), prócz dozwolonych łakoci 
i zabawek^! ciepłą odzież i obuwie, ażeby u c b r j  
nió je od zaziębienia, gdy uzdrowione opuszczają 
ten przybytek cierpień. Po opędzeniu kosztów 
drzewka, ciepłej odzieży i obuwia, pozostałą 
ewentualną resztę pLuiędzy składa się na istnie­
jący już, dotąd niestety skromny jeszcze, stały 
fundusz na (yizjeż i obuwie, który, jeżeli z cza­
sem odpowiednio wzrośnie, złemu trwale zapo- 
bieży. Rodzice zamożni, przygotowując swoim 
dziatkom na Boże Narodzenie różne miłe nie­
spodzianki, uezuil niezawodnie jwtrzebęf ^rśbie- 
nia także czegoś i dla tych małych, chorych 
biedaków, lecz odezwa ta trafi może i do serc 
tych, którym Bóg odmówił dzieci w łasny®* 
Siadając do stołu wigilijnego, myśl, że biednej 
cierpiącej dziatwie, ofiarą swoją złagodzili, cho­
ciaż na chwilo cierpienia i tak wielką radość 
sprawili, da im stanowczo większe zadowolenie, 
jak spofycie najwykwintniejszych chociażby po­
traw. Datki pieniężne, odzież, obuwie i zabawki 
przyjmuje, tak jak w ubiegłych lataeli, pani pro­
fesorowa Jadwiga Scłirammowa, Sykstuska 22, 
I. piętro.

— Eksportacya zw łok ś. p. Wacława 
Sobierańskiego, dra wszech nauk lekarskich i 
filozofii, zwyczajnego profesora Uniwersytetn 
lwowskiego, odbyła się dziś przed południem 
przy licznym współudziale publiczności z domu 
lałoby przy ulicy Gosiewskiego 1. 4 na główny 
dworzec kolejowy.

Po odprawieniu modłów prze? duchowień­
stwo, w chwili gdy wyniesiono trumnę i złożo­
no ją  na żałobnym rydwanie, żegnał najpierw 
spoczywające w niej zwłok; imieniem fakultetu 
medycznegflUniwersytetu lwowskiego prof. dr. 
Antoni Głuziński. Następnie wygłosili żałobne 
mowy im. Towarzystwa lekarzy dr. AdamSołowij, 
im, ęzytelui akademickiej akademik Bykowski, a 
im. uczniów wydziału medycznego akad. Wi­
szniewski, peczem chór akademicki odśpiewał 
pieśń żałobną Mendelsohna „Beati m ortur1

Żałobny orszak, poprzedzony duchowień­
stwem, ruszył jiastąpnie w drogęn Za trumną 
prócz najbliższej rodziny postępowali: senat aka­
demicki Uniwrrśytetu lwowskiego z rektorem 
prof. dr. Oelienkowskim, poprzedzony pedelami, 
niosącymi berła akad: mic-kie, okryte czarną 
krepą, a dalej między innymi profesorowie Uni* 
wersytetu lwowskiego i Politechniki z rektorem 
prof. Fiedlerem, zastępca Marszałka krajowego 
radca Dworu dr. Piłat, liczne zastępy młodzie 
i f  akademickiej, przyjaciół i znajomych zmar­
łego.

Pochód żałobny przeszedłszy ul. Kocha­
nowskiego, Pańską, Zybliiaewicza i św Miko 
łaja ohok gjpiclitt uniwęrąyteckiego zdążył po 
godzinie 1 po południu na główny dworzec. Po 
pokropieniu zwłok i odprawieniu modłów złożo­
no trumnę ze zwłokami du wmgonu.

Zwłoki dziś jeszcze przewiezione zostaną 
do Warszawy, gdzie złożone zostaną na cmen­
tarzu powązkowskim w grobowcu rodziny So- 
bierańskich.

szpitaliku św. Zofii spełnia jednak także drugie, 
ważniejsze jeszcze zadanie. Oto przy sposobności

„Gazeta Lwowska" % dnia 16. grudnia 1902.

— Eksportacya zwłok ś. p. Maryi Jokiszó- 
wnej odbyła się w sobotę po południu z dworca 
kolejowego na cmentarz Łyczakowski, gdzie zło 
żonc zostały obok zwłok matki w grobowcu rodzin­
nym.W smutnym tym nad wyraz obrzędzie wzięli 
udział: brat zmarłej1, rodzina, oraz najbliższe
grono wiernych przyjaciół; ze świata muzykal­
nego przybył p. Melcer z małżonką, pani Otta- 
wowa i t. d. Na trumnie złożono piękne kwiaty 
i wieńce, .^sden z nich ze słowami Szekspira : 
„Sweet to the sweet11. Późnym dopiero wieczo­
rem przy zapadającej już mroźnej nocy zimowej, 
wywołutącgj tiin smętniąjszy aaSi-ćj; w sercach 
uczestników, skończył się obaliód pogrzebowy tej, 
co długo żyć będzie we wdzięcznej pamięci 
wszystkich, którzy ją  znali i kochali.

— w ostatnich dalach: w Soso-
lówce, Tadeusz N o®  syn tamtejszego dzierżawcy 
dóbr lir. Lanckorońslajigo.

We Lwowie, Teodor Gizowski, rachm istrz 
Tow. wzajemnej pomocy urzędników prywatnych, 
w 42 roku życia;   Jakób Małuja, radca  ce­
sarski, w 77 roku życia; — Julia Wagnerowa, 
wdowa po leśuiczym, w 78 roku życia; — Ma­
rya z Fuclisów Helłwigowa. żona przemysłowca, 
w 31 roku życia.

W Kołomyi. Edmund Svpniewski, wete­
ran z r. 1 8 4 fS  i 1863/4.

W Cieszynie, Anna Stalmaohowa, wdowa 
poyś. p.̂  Pawic Stalmachu, redaktorze Gwiazdki 
Gaszyńskiej i założycielu szląskiej Macierzy 
szkolnej, przeżywszy lat 79.

'.'W adowicach, Q * f  Gałuszka, inspektor 
podatkowy, w 30 roku życia.

W Wykotach pod Samborem, Ludwik Ba­
licki, wł. dóbr i marszałek Samborskiej Rady 
powiatowej, w 70 roku życia.

W Wiedniu, Amelia z Blaezkowiczów Kallay, 
matka JE . wspólnego Ministra skarbu Benjami­
na Kallaya, w 89 roku życia.

A  Kronika policyjna. Z zamkniętego 
pomieszkania przy ul. Łyczakowskiej 1. 15 i 
skradziono w sobotę p. A. R 2 ślubne ib i ł z k i  
ze znakami P. Oli. 1  A. R ., 2 złote pierścienie 
(jeden z zielonym, drugi z niebieskim kamy­
kiem), srebrny kryty reinoatoir, niklowy zega- 

j rek remontoir, złoty łańcuszek ze złotym kuta­
sikiem oraz 40 K. gotówką.

O popełnienie tej kradzieży silnie, podej­
rzany jest służący p. R ., Michał Paluch, który 
zbiegł ze służby.

Zgubiono: złoty damski zegarek o jednej 
kopercie i kartkę lwowskiego zakładu zasta­
wniczego nr. 64 315.

W Wołoskiej cerkwi przytrzymano wczo­
raj sprzed południem Rozalię Drozd i Majera 
Weiteuf-lda, w chwili, gdy modlącym się tam 
osobom przeszukiwali kieszenie.

— Z  Muzeum narodowego w Krako­
wie. Członkatni komitetu Muzeum narodowego 
wybrani zostali pp.: malarz Akseutowicz, rze­
źbiarz Madeyski i architekt Hendel.

— Aresztowanie bankruta. Z Kra­
kowa donoszą nam: Aresztowano tu Mojżesza 
Zuekennauna z Białogonia w Królestwie pol- 
skiem. Według) doniesień, miał on tam jako 
właściciel garbarni dopuścić się oszukańczego 
bankructwa na kwotę 80.000 rubli i zbiedz do 
Krakowa, Aresztowany przyznaje, że w istocie 
konkurs nastąpił, ale garbarnia jego przedsta­
wia wartość 100.000 rubli. W Krakowie bawił 
pod przybranem nazwiskiem Zenona Fuchsbau- 
ma. Znaleziono przy nim 4.520 marek.

— Z kolei. Na bukowińskich kolejach 
lokalnych Hadikfalwa-Brodina i Karlsberg-Putna 
podjęto z dniem 9 b. m. napowrót ruch wszyst­
kich pociągów.

—  Nowy przystanek koleje wy. W d. 
15 grudnia 1902 otwiera się przystanek kole­
jowy „Rokiciny11, położony w obrębie dy­
rekcyi kolei państwowych w Krakowie między 
stacjami Chabówka i Rabą wyżną, w kilome­
trze 3'282 na szlaku kolejowym Chabówka-Za- 
kopane dla ruchu osobowego i pakunkowego.

Bilety jazdy wydawaó będą konduktorzy 
w pociągach, ekspedycja pakunków odbywać 
się bodzie za opłatą należytości w stacyi odda­
wczej.

Odjazdy pociągów zatrzymujących się na 
tym przystanku zawarte są w dotyczącem ogło­
szeniu.

— Podrobione dwudziestomarkówki
papi-rowe kursują w rozmaitych miastach n ie­
mieckich. Falsyfikaty wykonano za pomocą foto­
grafii. Nitki w papierze .naśladowano w ten 
sposób, że nalepiono cienkie włosy z delikatne­
go pędzla, pokryto je jedwabnym papierem i 
zamalowano niebieską farbą. Jedwabny papier 
można z tych podrobionych pieniędzy papiero­
wych zetrzeć wilgotnym palcem,

t  Dr. J a n  Tymowski. W Paryżu prze­
niósł się do wieczności w sile męskiego wieku 
dr. Jan Tymowski, lekarz dobrzęt znany oso­
bom, które dla poratowania zdrowia szukały 
ulgi na Rivierze, a głównie w San Remo, gdzie 
nieboszczyk od dłuższego szeregu lat stale prze­
bywał. Jan Tymowski ujrzał światło dzienne 
dnia 12 lipea 185 rofeu w Źerochowie, w gu- 
bernii piotrkowskiej. Ukończywszy w roku 1869 
nauki gimnazjalne w Kaliszu i Piotrkowie, w 
roku 1870 wstąpił na wydział lekarski Uniwer­
sytetu monachijskiego, gdzie po sześcioletnich 
studyacli otrzymał stopień naukowy doktora me­
dycyny i chirurgii. Początkową praktykę młody 
lekarz rozpoczął w Reichenhallu, lecz w nie­
długim czasits przeniósł się do San Remo, obie­
rając sobie za specyalność leczenie chorób płuc 
i krtani. W tym celu nawet ś. p. Tymowski 
założył tam odpowiedni zakład kumysowy dla 
osób dotkniętych temi chorobami. — W roku 
1880 po złożeniu egzaminów państwowych w 
Bazylei, nieboszczyk objął kierunek zakładu le­
czniczego w Bilrgaistock pod Lucerną, a w 
dwa lata później dyrekcję zakładu wód siar- 
czanyoh w Sckinznack (Szwajcarya), gdzie stale 
praktykował w parze letniej na zimę zaś rokro­
cznie zjeżdżał do San Remo.

Działalność naukowa ś. p. Jana Tymow­
skiego nie zamykała się w.ciasnem kółku co­
dziennej praktyki; w chwilach wolnych od za­
jęć życiowych chwytał za pióro i spostrzeżenia­
mi swojemi zasilał piśmiennictwo lekarskie, pi­
sując w języku ojczystym, a nadto po niemie­
cku i po francusku. Ważniejsze jego prace: 
„Kilka słów o cierpieniach żołądka w przebiegu 
późnego przymiotu11, „Kilka słów o trądzie11, 
„O działalności przetworów benzoesowych11, „No­
wy środek przeciw tasiemcowi11, „Tlen i ozon 
jako środki lecznicze11, „San Remo jako stacya 
zimowa dla chorych na płuca11 i  t. d. Oprócz 
tego niebesfezyk był", stałym korespondentem 
czasopism lekarskich, jak : Medycyna, L s Pra- 
ticien, Gaszeta degli ospitali i w. in.

Tymowski osierocił córkę Elwirę, która 
przed sześciu miesiącami poślubiła Belgijezyka 
Wiktora Samet. inżyniera, i obecnie przebywa 
w Oceanii, oraz dwóch synów, Juliana i Diega.

— Osiemdziesięcioletni zbrodniarz. 
W Frankfurcie nad Menem 80 letni ogrodnik 
Filet zamordował 79 letnią swą żonę. Gdy do 
południa w pokoju staruszków nic się nie ru ­
szało, syn zajrzał do sypialni, gdzie ujrzał ojca 
spokojnie śpiącego obok tonącego we krwi tru­
pa żony. Na zwłokach nieszczęśliwej stwierdzo­
no siedm ran zadanych nożem kuchennym. Je ­
dyną pobudką zagadkowej zbrodni może hyc 

_ chwilowe zamroczenie umysłu,
— 40 ofiar Ślizgawki. Straszny wypa­

dek zdarzył się w tych dniach w Hartford (sta­
wie Connecticut) podczas festynu na lodzie. Bar­
dzo liczny tłum gości otoczył grającą właśnie 
orkiestrę, gdy w tem lód pękł i załamał się na 
długość przeszło stu metrów, tak, że 40 osób 
znalazło śmierć w stawie. Kilkadziesiąt innych 
zdołało się ocalić z zimnej i śmiertelnej zara­
zem kąpieli.

1
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— Piękni uczniowie. W  ubieg ły  w torek 

wieczorem przyszło w  uzupełniającej szkole p rze­
mysłowej wT G liw icach n a  Szlązku p ru sk im  do 
pow ażnych zajść. K ilku w yrostków  ze w stępnej 
klasy  przybyło p ijanych  do szkoły i odgrażali 
się nauczycielow i flaszkam i. P rzyw o łany  rek tor 
i służący szkolny nie m ogli sobie z n im i dać 
rady. Sprowadzono więc p o lic ję , k tó ra  zab ra ła  
p ijanych  krzykaczy ze sobą, lecz krótko potem  
w rócili aw an tu rn icy  przed szkołą i znów w ypra­
w iali ha ła sy , a  po ukończonej nauce napadli 
nauczyciela, którego z b iedą tylko policya z rą k  
ich w ydobyła.

— Zdziczenie obyczajów. W  P ary żu  
aresztow ano w  tych dniach publicystę E ugen iu - 
sza P enanda, znanego pod pseudonim em  „P au l 
E m ile“ , który  w śród w ielce niem oralnego życia 
dopuścił się nadto zniepraw ien ia  dw u swoich 
w łasnych  córek Yvc-nny i G eorgetty , następnie  
oddał je  n a  pastw ę nierządu  r«a pośrednictw em  
swej kochanki M aryi B rion. Scena ko n fro n tac ji 
córek z ojcem przed sędzią śh-dezyni w yw ołała  
w ielkie w rażenie w całym  P aryżu .

— Telegram, na około ziemi wysłano 
w tych dniach z Ottawy, ażeby wypróbować 
nowy kabel angielski. Telegram adresowany do 
burmistrza w Ottawie obiegł ziarnie w 6 go­
dzinach i 3 minutach, licząc w to zwłoki po­
wstałe na stacjach.

— Dowcipny sposób na pijaków w y­
m yśliła  policya duńska. W ydała  bow iem  roz­
porządzenie, że ten  oberżysta, k tóry  p ija m in u  
sprzeda ostatn i kieliszek, ponieść m usi koszta 
tran sp o rtu  p ijanego do domu, a ew entualnie o d ­
pow iedzialnym  je s t za uszkodzenie cudzej w ła ­
sności, w zględnie za obrażenie eiel&sne.

— Dar m ilio n ó w . Z N owego Jo rk u  
donoszą, że by ły  dyrek tor transatlan tyck iego  
T ow arzystw a transportow ego, Becker, obecnie 
członek tru s tu  stalow ego, postanow ił obdarzyć 
sw oich daw nych urzędników  sum ą 2 m ilionów 
dolarów. Sum a ta  zostanie podzielona m iędzy
300 osób,

— Pomnik założyciela Kopenhagi.
N a placu przed ru in ą  spalonego zam ku Cliri- 
stiansborg  odsłonięto w tyCli dniach posąg kon­
ny  b iskupa A bsaloua, założyciela K openhagi. 
P o sąg  je s t  darem  dyrek to ra  banku , p. H cide. 
O dsłonięciu pom nika nie tow arzyszy ła  żadna u- 
roczystość. Mowa Jerzego B randesa  u k aza ła  się 
w druku.

—  N agła zmiana biegu rzeki. M ia­
sto N ebrasca-C ity , łażące nad  rzeką M issuri, 
obudziw szy się pew nego pięknego poranku  o s ta ­
tn ich  dni, u jrza ło , że p iękna ta  rzeka, chluba 
m iasta , zn ik ła  n a g ie j  a paflowee, żag low je  i JS'-? 
dzie osiadły n a  lądzie. P rzerażen i m ieszkańcy 
rychło  dow iedzieli się, że rzeka  M issuri skutkiem  
zatorów  lodow ych zm ieniła swój b ieg  i p łyn ie  
obecnie o trzy  m ile od m iasta .

— Rekord fortepianowy. Z Tryestu 
donoszą, %  ^produkował się tam onegdaj grą na 
fortepianie przez 26 godzin wirtaoz-fortepianista

.- fam ilio Bantie. Rozptfeął swój koncert w nie­
dzielę o godz. 8 wieczorem i grał bez przerwy 
do g. 6 minut 20 rano. Po przerwie 10-minu- 
towej grał dalej, aż do' g. minut 50 wie­
czorem w poniedziałek, tak, że koncert trwał 
całych 26 *§odzin. Przysłuchiwali się temu kon­
certowi rozmaici muzycy i dziennikarze, którzy 
stanowili formalne jury tego oryginalnego po­
pisu. Bantie przewyższył swC-ją wytrwałością 
wszystkich długomówiących. mówców parlamen­
tarnych, a takżĆ?i Lecliera, który przemawiał 
tylko przez 20 godzin.

—  Kobiecy bank. W Mewym Jorku zo­
stanie wkrótce założony bauk z kapitałSm 5 mi­
lionów dolarów, a ua jego czele stanie jako pre­
zydentka pani Sara Dick. obecna kasjerka Ban­
tu  narodowego w HemlSpfon. Wszystkie posady

P M  tym banku  obejm ą w yłącznie kobiety. Mężczy­
źni będą o tyle rów noupraw nieni, że M B }  w 
nim sk ładać  sw oje kap itały .

— W artość męża. Sąd o y w ilS ffw  N o­
w ym  Jorku  prayar.ał w dowie po W illiam ie Eeys, 
k tó ry  został zabity  podczas S l t k a n ia  się pocią­
gów wr tunelu  kolei „N ew -Y ork-C cutral" , — 
100 000 dolfrów  w ynagrodzenia. J e s t to podo­
bno najw yższa sum a, ja k ą  dotąd w jjk y p ad k aeh  
tak ich  zasądzono.

—  Samobójstwo aktorki. W San Paulo 
w Brazylii odebrała, sobie życie z pawojJu za­
wodu w miłości aktorka z Warszawy, Włady­
sława Julia Niedziałkowska, uąrdzo pieniona i 
łubiana. Pozostawiła majątku 7000 mnreisów.

P. M odrzejewska pożegnała się wczo­
raj z publicznością lwowską w roli lady Mak­
bet, którą tak po mistrzowsku odtwarza. P u ­
bliczność zgotowała jej serdeczną a piękną owa­
cję, darząc ją  oklaskami, wieńcami i kwiatami. 
Znakomita artystka opuszcza nasze miasto jutro 
we wtorek po południu pociągiem pospiesznym, 
ndajac się do Krakowa a ztamtąd do Rzegocina, 
w Poznańskiem. ___________

Koncerty. Dwu pianistów słyszeliśmy w 
ostatnim tygodniu w „Filharmonii", z ty c i je­
den „na dorobku" karyery i sławy, drugi mistrz

skończony, którego imię głośnemjpst na obydwa 
półkulach. Schodzą s'ę obydwaj w tein, że nie- 
zaprzeczenie góruje u nich technika, obydwaj są 
dzisiaj tylko wirtuozami, p. Ignacy Friedmana 

[Jeszcze, p. Maurycy Rosenthal niestety już. Na 
tern się wszakże kończy ich wzajemne podobień­
stwo, bo jakkolwiek technika Friedmanna jest 
bardzo ładną, to przecież z techniką Rosenthala 
mierzyć się nie może. Pod tym względem Ro­
senthal jest tytanem, prawdopodobnie pierwszym 
żyjącym mistrzem fortepianu. Nie można mu 
zrósztą odmówić i bardzo pięknego tonu i nad­
zwyczajnej siły i wytrwałości. Ale właśnie dla 
tego, że wszystko to ma do dyspozycji, jak może 
nikt inny, szkoda, że zalet tych nie bierze w 
służbę uduchowionej, wytwornej, prawdziwie 
wielkiej gry. Olśniewając rzekam i takiemi jak 
repetyeye w/ „Wodotrysku" Dawidowa własnej 
przeróbki, lub Liszta ..Tarantelli", z „Niemej z 
Portici", nie imponuje woale koncertem Chopina, 
z którego jeżeli kto, to on powinien zbudować 
cały zaczarowany pałac poezyi. Nie zbudował 
go wszelako, a najbardziej zdumiewające repe- 
tyeye, psftsaża i oktawy,-y/ Dawidowie i Liszcie 
nie wynagradzają dostatecznie za ten zawód.

ITdatnie i sympatycznie, jak  zawsze, przed 
stawiła sie*,,Lutnia" lwowska w swym piątko­
wym koncercie. Nie bardzo godzę się wprawdzie 
na wybór rzeczy, bo „Puszcza" Davida, jako 
rzecz malarska, musi wydawać się nam dzisiaj 
nieco szarą i zblakłą wobec wszystkich tych środ­
ków harmonicznych i instrumentalnych, jakimi 
rozporządza nowa muzyka, a które, jakby powo­
łane są właśnie do malowania obrazów wscho­
dnich. Wobec tego wsijgstkiego utwór Davida 
wydaje się zanadto prosty, powiedziałbym za 
„solidny". Wykonaniu natomiast nic prawie za­
rzucić nie mogę. Chór męski pod batutą p. Ce- 
twińskiego trzymał się dobrze, z solistów zado­
wolił p. Czerny w zupełności, mniej p. Sack, 
w którego wykonaniu pieśń mudMnB, rzecz co 
prawda niezmiernie trudna i dla głosu p. Saoka 
za wysoka, nie nabrała właściwego koloru.

Powtórzenie IX. symfonii Beetliorena sta­
nowiło program drugiego koncertu Towarzystwa 
muzycznego. O wykonaniu pisałem obszernie już 
zeszłego roku, a dziś miałbym chyba tyle do 
dodania, że orkiestra, która wystarczała zupeł­
nie dla sali „Sokoła", w teatrze okazała się 
nieco z a słabą. Ujawniło się to najwięcej w 
basach orkiestralnych, zwłaszcza w kontraba­
sach, których czwórka wotnfc tego, że pierwsza 
część symfonii pisana jest bez puzonów, a w 
ostatniej zapewne dla braku instrumentu 4 Yunia-> 
.jąeego na nim grać muzyka, nie wprowadzono 
y/cale przepisanego przez Bcethorena kontrafa- 
g<ytu, ok;M ła się stanowczo za słabą,-;by udźwi­
gnąć na sobie cały ciężar molodyi, harmonii i 
Beetliovenowskiego kontrapunktu. Ani chóry zre­
sztą, ani kwartet solowy, w którym nowym i 
zupełuie dobrym był p. Malawski, nie ustępy - 
wały w niczem zeszłorocznym.

Nowy tydzień „Filharmonii" rozpoczęła 
p. Ludwika Marek - Onyszkiewiczowa. Artystka 
Ta znaną jest jużjnaszej publiczności jako do­
skonała śpiewaczka koloraturowa, a wczoraj­
szym swym występem, w którym prócz rzeczy 
koloraturowych śpiewała pieśni lir. Pinińskiego, 
Czajkowskiego i Niewiadomskiego, utrwaliła opi­
nię Ję ‘ na nowo. Ze stanowiska czystej muzyki 
najwyżej postawiłbym wyksmauie aryi Mozarta 
„II re pastore", śpiewanej przez p. Marek nad­
zwyczaj muzykalnie i stylowo. Szkoda tylko, że 
w war^kcyach Proeha akompaniująca orkiestra 
rozbiegała się niejednokrotnie ze śpiewem, w sku­
tek czego naturalnie koloratura p. Onyszkiewi- 
lizowej nie mogła, wyjść tak, jakby wyszła była, 
gdyby orkiestra wszystkie imitacye, figury, a 
nawet harmonie przynosiła była w należytym 
rytmie i tempie.

Seweryn Berson.

Pomników Krakowa rozesłali wydawcy 
‘Afeyt XXVIII. Dzieło zbliża się więc już ku 
końcowi a krytyka nie szczędzi mu pochwał i 
uznania, na jakie w istocie rzetelnie zasługuje. 
Stary Kraków przesuwa się w bogatym szerefu 
tablic .ilfsiiukowyeh przed naszomi oczyma, z.ca- 
łem bogactwem nieprzebranein swoich skarbów 
sztuki i architektury, wydobytych na jaw  przez 
prawdziwych miłośników przeszłości naszej, pp. 
Maksymiliana i Stanisława Cereków.

Dr. Feliks Kopera ornawŁ w ostatnim ze­
szycie z imiMjjJi!ością i ^Jaw slw em ^róźdejsze 
nagrobki ZyguiCntowskicj apeią", podając, w 
wiernym przekładzie ich napisy, często bardzo 
charakterystyczni i wielo mówiące. ‘Wydawli- 
ctwo „Pomników Krakowa" zajmie w nasz-j 
bibliografii naukowej jedno z miejsc naczelnych, 
jako niewyczerpany materyał dla bmł&czów ro­
dzimej kultury i sztuki.

! Zostawia on kilka powieści, które autoro- 
| wi zapewnią miejsce w literaturze; ostatnia jego 

powieść „L’As;ffoiće“ doznała wielkiego powo­
dzenia. Muhlfeld zim ow ał się także krytyką, 
zwłaszcza krytyką teatralną, pisząc cięte felje- 
tony o najnowszych produkcjach teatralnych, 

Pogrzeb Muhlfelda odbył się w Paryżu 
wśród ogromnego udiiałti publiczności i całego 
świata literackiego.

W W arszawie najbliższą nowością w 
repertuarze Rozmaitości będzie orygR.ialna trzy­
aktowa komedya Krzywoszewskiego „Małe du­
sze", z której odbyła się próba czytana.

L ucjan Muhlfeld W Paryżu umarł w 
tych dniach w kwiecie wieku, młody, bo zale- 
dwo 32 lat liczący powieściopisarz Muhlfeld; 
należał on do najlepszych z młodej generacji, 
odznaczając się talentem bystrym, darem obser­
wacji i kunsztem pisania.

Repertoar „Filharmonii" lwowskiej.
Jutro, we wtorek, z. powodu wyjazdu or­

kiestry1 Filharmonii do Krakowa, koncertu nie ma.
We czwartek dnia 18 grudnia „Koncert 

kompozytorski" Henryka Melzcra, pianisty, ze 
współudziałem Oktawii Rojekówny, śpiewaczki.

Program: I. 1. Koncert E-moll (na forte­
pian i orkiestrę). 2, a) Waryacye na temat pie­
śni. Moniuszki „Kozak", b) „Stary kapral" Mo­
niuszki w układzie fortepianowym, odegra Hen­
ryk Melcer. — II. Cztery obrazy nastrojowe w 
formie symfonii: a) „Marzenia dziecinne", b) 
„Intermezzo", e |  „Porywy młodzieńcze", d) „Roz- 
czarow an#p — III. 1. „Na zawsze dla mnie 
szczęście zmarło" (do słów St. Wyspiańskiego) 
odśpiewa Oktawia Rpjekówna. 2. Koncert C-moli 
(na fortep'an i orkiestrę) — odegra Henryk 
Melcer.

W sobotę dnia 20 grudnia „Wielki kon­
cert Filkamoniezny" ze współudziałem Maruszy 
Czelańskiej, art. opery i Amelii Hellerównej, 
wiolinistki.

Program I. 1. Nicolai: uwertura -<1 o opery 
„Wesołe kumoszki z Windsoru". 2. II. Wie­
niawski: „Drugi koncert D-moll", odegra z tow. 
orkiestry Amelia Hefferówna. 3. Mascag&i: arya 
Saotuzzy z op.uy „Cavalleria rusticana", od­
śpiewa M. Czelańska. — II. 1. Berlioz: „Ta­
niec błędnych ogników". 2. a) Paganini: „Moise", 
b) Ries : „Moto perpetuo", odegra A. Helleró- 
wna. — III. 1. a) J. Gall : „Bolero", b) Nie­
wiadomski: „Czarne oczy", odśpiewa M Czelań­
ska. 2. jfM eg: „Norweskie tańce" (nr. 4). --

W niedzielę, 21 grudnia „Koncert popu­
larny".

i i i  i i i l i f  las ciowcii.
Lwów, dnia 15 grudnia.

W sali Zakładu ubezpieczeń robotników 
od wypadków odbyło się wczoraj przed po­
iłudałem pod przewodnictwem prezesa za­
rządu p. Romaszewskiego walne Zgromadze­
nie delegatów Związku powiatowych Kas cho­
rych w Galicyi.

Po zagajeniu obrad przez przewodni­
czącego, w którem tenże między innerai po­
dał do wiadomości zebranych, orzeczenia 
Trybunału adaynistraeyjnego. że należy Zwią­
zkom Kas chorych udzielać koaeesyi na za­
łożenie aptek, przyjęli zgromadzeni delegaci 
do wiadomości protokół z zeszłorocznego zgro­
madzenia i zamknięcie rachunków, z wy­
jątkiem pozycyi „koszta referenta", gdyż zda­
niem większi ści zgromadzenia nie spełnia 
on należycie swych obowiązków.

Po uchwaleniu wkładki Kas do Związku 
w tej samej wysokości jak w roku zeszłym 
(5 pro.), wezwało zgromadzenie, na wniosek 
dr. Mantłsc z Przemyśla, zarząd Związku o 
poczynienie starań w sprawie uzyskania kon- 
cesyi na aptekę przy Związku i przy poszcze­
gólnych większych Kasach.

Z kolei polecono zarządowi Związku 
wydać drukiem polskie tłumaczenie ustawy
0 Kasach chorych i podręcznik do prowa­
dzenia adinistracyi w Kasach.

W dalszym ciągu posiedzenia uchwa­
lił zgromadzenie na wniosek dr. Perlberga 
wezwać Zarząd, aby wyjednał' u władz, by 
nic dopuszczały do rozdrabniania Kas przez 
tworzenie nowych, lecz, ażeby dążyły do 
centralizacji Kas.

Po załatwieniu kilku spraw adm inistra­
cyjnej natury, dr. Janiszewski z Zakopanego 
mówił na temat tworzenia saaatoryów dla 
suchotników.

W końcu posiedzenia uchwalono jeszcze 
ua wniosek p. Sebifflera rozszerzać za po- 
środuićtwem Kas chorych broszurkę o zgu­
bnych skutkach alkoholizmu.

Po tern zgromadzeniu odbyło się na- 
stępiiąe w wielkiej sali ratuszowej pod prze­
wodnictwem prezesa lwowskiej Kasy cho­
rych p. Besena walne zgromadzenie delega­
tów wszystkich kas chorych w sprawie za­
bezpiecz! nia robotników na wypadek starości
1 nb zdolność do pracy, oraz w sprawie wal­
ki z gruźlicą i strejku aptekarskiego.

Sprawę ubezpieczenia robotników na wy-1 
padek-sWrości i niezdolności do pracy, refe­
rował p. Hiidac, który referat swój zakoń­
czył następującą rezolucją :

„Zważywszy, że ubezpieczenie w Au- 
stryi jest niedostateczne, bo nie obejmuje 
inwalidów pracy, ubezpieczenia na starość, 
ubezpieczenia na wypadek braku pracy i 
zaopatrzeni! wdów i sierót po robotnikach;

zważywszy, że brak ubezpieczenia na 
stałą niezdolność do pracy i starość obciąża 
w wysokim stopniu fundusze Kas chorych,

na które i bez tego ustawa nakłada spełnia­
nie przeróżnych obowiązków z opieką cho­
rych nic wspólnego nie mających :

zważywszy, M  Kasy chorych w skutek 
tego znajdują się przeważnie w złych sto­
sunkach finansowych ;

delegaci Kas chorych całego kraju wzy­
wają Rząd i parlament do najrychlejszego 
zajęcia się sprawą :

a) uzupełnienia ubezpieczenia aa  wy­
padek choroby przez rozszerzenie tego ubez­
pieczenia na robotników rolnych i leśnych, 
na robotników przemysłu, na służbę rządo­
wą krajową i gminną, oraz na służbę do­
mową ;

b) sprawę rozszerzenia ubezpieczenia od 
wypadków- na wszelkie gałęzie przemysłu, 
handlu i gospodarstwa ro lnego;

e) wprowadzenia ubezpieczenia na sta­
łą niezdolność do pracy i na starość, oraz 
zaopatrzenia dla wdów i sierót po wszystkich 
pracujących bez wyjątku ;

d) ubezpieczenia na wypadek braku 
pracy, oraz ustawowego uregulowania strę- 
czenia pracy".

Rezolucję tę zgromadzenie jednogłośnie 
uchwaliło.

Z kolei p. N a c h e r  referował sprawę 
walki z gruźlicą. Mówca przytoczył przede- 
wszystkiem na dowód w jak straszny sposób 
choroba ta z roku na rok się rozszerza, daty 
statystyczne wypłaconych w ostatnich latach 
zasiłków w Kasie chorych m. Lwowa. I  tak: 
w r. 1899 wypłacono 7400 dni zasiłków cho­
rym na gruźlicę, w 1900 r. 9800 dni, w 
1901 r. 14.400 dni, a w roku bieżącym, zda­
niem referenta liczba tych dni przekroczy 
sumę 19.000. Stwierdziwszy następnie, że gru­
źlica szerzy się najwięcej wśród robotników, 
z powodu, że ci żyjąc wśród złych stosun­
ków, jsa najmniej na nią odporni, postawił 
w końcu następującą rezolucyę:

„Zebrani delegaci Kas chorych Galicyi 
i Bukowiny uchw alają:

Zważywszy, że gruźlica niszczy społe­
czeństwo, a zwłaszcza pracujących, u których 
jest wynikiem małej odporności organizmu, 
nadwątlonego ciężką pracą i nader opłaka­
nymi stosunkami ekonomicznymi u pracują­
cych t. j. lichem mieszkaniem, złem odży­
wianiem się i t. d . ;

zważywszy, że prócz wielu innych przy­
czyn nawet szkoły ludowe z nadmierną liczbą 
ueziuófj- stają f§§ rozsadmkiem tej choroby ;

uznają zebrani, że jedyną drogą do u- 
snojuścia tych przyczyn jest ustawowe uchy­
lanie Bych braków, a wszelkie inne środki 
mają na oku tylko odwrócenie uwagi społe­
czeństwa od głównych źródeł tej choroby.

Nadto domagają się zebrani wydatnej 
pomocy am in kraju i Państwa, dalej, aby 
Rady gminne przedewszystkiem a nadto kraj 
. Państwo dla swoich pracujących zaprowa­
dzały stosowne urządzenia hygieniczne, środki 
ochronne, odpowiednią płace, i odpowiedni 
czas pracy i by tą drogą dały przykład in ­
nym pracodawcom zanim ustawa zapewni 
ochronę przed gruźlicą.

Nad rezolucją tą rozwinęła się obszer­
na dyskusya, w której zabierało głos kilku 
mówców. Ostatecznie w glosowaniu rezolu­
cyę referenta uchwalono.

Następnie dr. D i a m a n d  referował 
sprawę strejku współpracowników aptekar­
skich. Zaznaczywszy między inuemi w swem 
przemówieniu, że Kasy chorych muszą się 
tym strajkiem interesować, gdyż z powodu 
nieprawidłowego fuiikeyouowania aptek mo­
gą ucierpić chorzy członkowie Kasy, posta­
wił ostateesnie dr. Diamand dwie rezolucje 
do Rządu. W pierwszej wzywają zebrani 
Rząd, aby upaństwowił apteki, z tem jednak 
zastrzeżeniem, że nie powinno to się stać w 
cclaęh fiskalnych, w drugiej zaś domagają 
sic, aby zmusił aptekarzy do prowadzenia 
aptek w należyty sposób i by daną była 
gw arancja należytego wydawania lekarstw, 
co się da — zdaniem referenta — uczy­
nić tyiko przez powołanie strajkujących na- 
powrót do pracy.

Mówca sądzi, że Rząd powinien wdro­
żyć rokowania między pracodawcami i pra- 
■cuj?'-ymi, oraz skłonić aptekarzy, by przy­
znali polepszenie płac strajkującym współ­
pracownikom aptekarskim.

Po krótkiej nad tą sprawą dyskusyn 
rezolucje dr. Di&manda uchwalono, poczeifl 
na wniosek p. Żelaszkiewicza wyraziło zgro­
madzenie swą sympatyę strejkującym apte­
karzom.

i S P l A l l T A W

Dywidenda „Pierwszego pilzneńskie- 
go browaru akcyjnego". Walne zgrom*' 
dzenie browaru akcyjnego w Pilzaie (Czecby)> 
uchwaliło dywidendę w kwocie 130 koroOi 
a więc wyższą o koron 10 niż w roku 1901- 
Zysk ostatniego roku administracyjnego W?' 
nosił 1,412.012 K. ( +  85.876).



W ystaw a drobiu i okazów Towarzystwa 
ochrony zwierząt i ptaków odbędzie się w Po­
d a n iu  od 18 — 21 grudnia r. b. Wystawa 
składać się będzie z 7 oddziałów, a miano­
wicie: 1. drób, 2. gołębie, 8. bażanty my­
śliwskie i ozdobne, 4. kanarki, ptaki ozdobne 
1 śpiewające, 5. przedmioty, narzędzia i lite­
ratura, mające związek z chowem drobiu i 
ochroną ptaków, 6. wystawa Tow. ochrony 
zwierząt, 7 speeyalna wystawa Tow. ochrony 
ptaków.

W ażne udogodnienie na kolejach że­
laznych. Dzienniki warszawskie donoszą: Od 
i 4 stycznia r .p . wprowadzosem będzie bardzo 
v-'ażn.e udogodnienie na kolejach żelaznych 
dla świata handlowego. Oto na zasadzie za­
dartego porozumienia Rossyi z Austro-Wę- 
Sramj, zarówno rossyjskie koleje jak i ko­
leje austro-węgierskie, przyjmując towar do 
przesłania go z jednego państwa do drugiego, 
biorą jednocześnie na siebie obowiązek za 
łatwiania wszelkich formalności celnych, bez 
udziału interesantów, i wydawania ;rn towa­
rów już oelonyeh.

Wiedeń, 15 grudnia. — Targ zbożowy 
(Kursa iv koronach i po 50 Mg.). Psze­
nica na wiosnę 8 01 do 8-02. Pszenica 
Ua maj-czerwiec — 1— do — •— . Żyto na 
wiosnę 7 06 dc 7-07. Żyto na maj-czerwiec

do —'— . Eukurudza na maj-czerwiec 
— do — ■—. Owies n& wiosnę 6-60 do 

6'62. Rzepak na styczeń-luty—■— do —•—. 
Rtepak na sierpień-wrzesień —• -  do —.

Usposobienie: pszenica i żyto silnie, 
reszta spokojnie. — Pogoda: pada śnieg

B udapeszt, 15 grudnia.—Targ zbożowy. 
(Kursa «? Iwonach i po 50 Mg.). Pszenica 
Ua kwiecień 7-93 do 7-94. Żyto na kwiecień 
6'8l do 6 82. Owies ca kwiecień 6 85 do 6-36 
Eukurudza na maj 5'85 do 5'86. Rzepak na 
sierpień 1 2 — do 12-10.

Oferty na pszenicę : mierne. — Chęć 
uupna: dobra. — Usposobienie: silne —
Pogoda: zimno.

Giełda towarowa. Cukier surowy Loco 
Aussig 22 80 do 22 40. loco Ołomuniec 2P  — 
do 21-10, loco Berno-Wiedeń 20‘80 do 20-90. 
na styczeń loco Aussig 22 35 da 22-45, 
Cukier w kostkach: prim a  88'75 do 89'— , 
Secunda 86-25 do 86-50. Spirytus kontyn­
gentowany: loco W iedeń 86 40 do 36-60, 
Nafta ksukazka: trm& to  Tryest 8 —  do 
S 50, galicyjska przeźroczysta 30 50 5,. 31 . — 
{(Jony v < koronach).

Lwów, 15 grudnia. Waluta koronowa. 
J®aa z& 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 

* *0 do 7-60, pszenic* sow a 7 25 do 
40,. żyto gotowe 6-30 do 6-40, żyto a t  

g^rrniaa 6 1 0  do 6 -2 0 , owies obroeasny gotowy 
'9 0  do 6 20, owies eferoczny aa term i ca 5*60 
, 0 ó'80, jęczmień pastewny 5 25 do 5-40, 
Rozmień browanticzw 5-50 do 6 —. rz»- 

9-60 do 9 80* Is isa k a  8 25 do 
75. groch pastewny 6"— dc 6"50 groch 

(j° gotowania 7*— 'd o  950. wy U  4 50 
° , 5 -  —, nasienie lniane •—  do  — , 

ksaopae •— do —•— . bób — *— 
—, bobik 5'10 do 5"40. kroczka -— 

J*, '— , kukurudza nowa 5'7-5 do 6 25, li uku- 
Jń*ia stara — &r> — -—, chmiel zs 50 kii;,
ko do— -—, koniczyna czerwona 5 5 --- dci 

koniczyna biała 75'-— do 90 — _ kon.i- 
szwedzka ---— do — tymotka 22 

 ̂ 2 o *— ,
f Spirytus loco aa 50 litr. gotowy pari- 

* Tarnopol 16 25 do i 6 50, za 50 litr. vn- 
■aas Tarnopol u.* term in — -— do — , 
l>.A*‘Bry — -— do — , ekskonty a ?-3js to w y 
‘ ^  do 7-50,

Spraw ozdanie tygodniow e Izby han- 
iowej i przemysłowej o certach zboża 1 

Produktów we Lwowie od 3 grudnia do 9 
jwUdnia b. r., bez opłaty akcyzowej. fWa- 

a koronowa). Pszenica stara 7-85 do 81—, 
°Wa— — do — , żyto stare 6-60 do 6-75, 

, ° ^ e — . _   ̂ jęczmień browarny 5-75,
A 6'40, pastewny 5‘25 do 5-75, owies 6 20 do 

40, hreezka — -— do —"—, kukurudza zeszło- 
°ezna — , do —• —, kukurudza nowa 5 25 

tr° ^ proso — do groch do go-
^ Wania o-40 do 9-75, groch pastewny 6’50 do 
, *5 soczewica —■— do —"—, tasola —-— 

— , bobik stary — do — , bo- 
^ nowy 5-60 do 5 80, wyka stara — ■— 

0 — , wyka nowa 6'25 do 6‘50, koni-
-Tną czerwona nowa 6 0 — do 75- — , koni- 

. Tńa biała nowa 80 — do 100'— , koniczyna 
gv^eózka 6 5 — do 95'— , tymotka 25-— do 

, anyż rossyjski — • — do — , anyż płaski 
<io — -—, kminek — ■— do — , rzepak 

oA-T — — do —•—, rzepak zimowy nowy 
” 40 do 9-65, lnianka 8 50 do 8-75, 

asienie lnianne l i -— do 11-25, nasienie

konopne 7 75  do 8-15, chmiel 40-— 
do 60'— , nowy — •— do — ■—, łój 89-— 
do 40'— , nafta zwykła 13 '— do 14' — , nafta 
salonowa 15- -  do 17- — , wosk ziemny — •— 
d o — -— , wszystko za 50 kilogramów, płótno 
— do —-— , skóry surowe — •— do — , 
spirytus 10.000 iitr-procentowy, kontyngento­
wany, bez podatku konsumcyjnego 33-50 do 
33-90.

Ha targ w  Podgórzu doprowadzono 
dnia 12go grudnia b. r. bydła rogatego 
216 sztuk, cieląt 126 sztuk, nierogacizny 144 
sztuk.

Płacono za 100 klgr. bydła opasowego 
lepszej jakości od 60 do 66 koron, średniej 
jakości od 56 do 59 koron, cieląt od 70 do 
78 koron, trzody od 70 do 75 koron,

O S T A T U A  POCZTA
N a j j .  P a n  ofiarował kanclerzowi nie­

mieckiemu br. Buelowowi Swój portret za za­
sługi hr. Bueiowa około odnowienia trójprzy- 
rnierza.

Nsjd. Arcjksiążę Franciszek Salvator
i Najd. Areyksiężna Marya W aierya — jak 
donoszą z Wiednia — przybyli z Wallsee 
do Sc-boiibru&on w odwiedziny do Najj. Pa­
na. Jak  się zdaje, Monarcha przepędzi te­
goroczne święta Bożego Narodzenia w Wie­
dniu, a nie jak w poprzednim roku w Wall-
see.

Poseł austro - węgierski w Dreźnie, hr. 
Zygfryd Clary-Aldringen, został mianowany 
c. i k. posłem przy dworze belgijskim w Bru- 
kstli; posiadają -y tytuł posła agent dyplomaty­
czny i generalny konsul I. k i  w Kairze, dr. Lu­
dwik Yelics-Lasżlófalva, mianowany posłem 
przy dworze król. saskim, oraz przy dworach 
wielko-książęco i książęco - saskich, książęco- 
anhalskim i przy domach książąt Reuss i 
Schwarzburg.

Poseł austro - węgierski w Waszyngto­
nie dr. Władysław Hengelmiiller, stosownie 
do uchwały tegorocznych Dełegacyj, zamie­
niającej poselstwo w Waszyngtonie w am­
basadę, posunięty został na godność amba­
sadora.

W sobotę odbyła się w Wiedniu pod 
przewodnictwem P. Prezydenta Ministrów 
dr. Koerbera, Rada gabinetowa.

Prezes gabinetu węgierskiegoJSzell przy­
był wczoraj do Wiednia na jedflTOoiowy po­
byt. O godzinie 10 przed południem był na 
prywatnej audyencyi u Najj. Pana, potem 
udał się do gmachu ministerstwa węgierskie­
go, gdzie mu złożył wizytę P. Prezydent 
Ministrów dr. Koerber. Po południu konfe­
rował p. Szell z P. Ministrem spraw zagra­
nicznych hr. Gołuchowskim, poczem odwie­
dził go powtórnie dr, Koerber i odbył z nim 
długą konferencję o kwestyach wspólnych. 
0 godz. pół do 7 odjechał p. Szell do Bu­
dapesztu.

Minister honwedów br. Fejervary ba­
wił wczoraj również w Wiedniu i był w po­
łudnie u Najj. Pana na audyencyi, na któ­
rej zdał sprawę o obecnym stanie, sytuacji 
w parlamencie węgierskim co do przedłoże­
nia wojskowego.

W sobotę obchodziła 150 letni jubileusz 
istnieniac. i k. Akademia wojskowa w W iener- 
Neustadt, założona przez Cesarzową Maryę 
Teresę w d. 14 grudnia 1752 r. — Pierwszym 
kierownikiem znakomitego tego Zakładu był 
hr. Leopold Daun.

Z Budapesztu donoszą: Obstrukcja w 
Izbie dep. Sejmu węgierskiego, jak się zdaje 
jest już przezwyciężoną. W sobotę ukończo­
no dyskusyę nad prowizoryum budżetowem, 
a to w7 ten sposób, że liczni członkowie 0- 
pozyeyi wykreślili się z listy mówców Za­
niechanie obstrukcji nastąpiło w skutek kom­
promisu między opozycją a prezesem gabi­
netu Szellem. Opo/ycyi szło o to, aby odsu­
nąć, jeżeli już nie całkiem usunąć ustawę 
wojskową. P. Szell zgodził się, by ustawa ta 
przyszła na porządek dzienny dopiero w po­
łowie stycznia. W ten sposób w tym roku 
rezerwiści jeszcze nie mogą być zatrzymani.

Z Poznania donoszą, że klerycy, zasą­
dzeni w procesie toruńskim za należenie do 
tajnych stowarzyszeń, otrzymali od władzy 
wojskowej wezwanie do stawienia się przed 
komisją asenterunkową. W razie uznania ich 
za fizycznie zdolnych * będą musieli służyć 
pod bronią przez dwa lata. *

Do Warszawy przybył w sobotę były 
biskup wileński, a mianowany obecnie bi­

skupem sandomierskim ks. Zwierowicz. Na 
dworcu kolejowym powitało go duchowień­
stwo i liczne osoby świeckie. Ingres na sto­
licę biskupią w Sandomierzu odbędzie się z 
końcem bieżącego miesiąca.

Dzienniki warszawskie powtarzają wia­
domość, iż biskupem wileńskim ma być mia­
nowany dotychczasowy biskup płocki ks. hr. 
Szembek.

Rząd rossyjski zgodził się na rozszerze­
nie ustawy o kredycie melioracyjnym także 
na Królestwo Polskie, tak, że i tamtejsi rol­
nicy będą mogli korzystać z przeznaczanego 
corocznie w budżecie państwa na ten cel 
kredytu.

‘ Komitet naukowy rossyjskiego m inister­
stwa oświaty przyjął przychylnie projekt 
szkół wędrownych typu norweskiego 1 pro­
jekt szkół prywatnych dla kształcenia na­
uczycieli szkól ludowych.

Wiedeń, 15 grudnia. Najj. Pan. przyje­
chał dziś przed południem z Schonbruanu do 
Burgu.

W iedeń, 15 grudnia. Dziennik rozpo­
rządzeń wojskowych ogłasza pismo odręczne 
Najj. Pana z okazy: 150 rocznicy założenia 
technicznej Akademii wojskowej Terezyań- 
skiej.

P. Minister wojny rozporządził, że u- 
czniowie Akademii Terezyańskiej mają uży­
wać tytułu „akademicy wojskowi11. Akade­
micy "wojskowi najwyższych kursów otrzy­
mają złoty pasek na ramieniu. Poza zakła­
dem pozwala im to rozporządzenie nosić sza­
blę wraz z kuplą i port-epee, jakie noszą ka­
deci zastępcy oficerów (Cadet - Officicr - Śtell-
vertreter).

Najj. Pan nadał komendantowi Aka­
demii terezyańskiej Dratsehmidowi krzyż ko­
mandorski orderu Leopolda.

W iedeń, .15 grudnia. Jutrzejsza Wie­
ner Z  tg. ogłosi patent Cesarski zwołujący 
sejmy. Między innymi s e j m  g a l i c y j s k i  
z w o ł a n y  z o s t a j e  n a  d z i e ń  29 g r u ­
d n i a  b. r., sejm czeski na ten sam dzień, 
sejm dolao au-itryacki na 19 grudnia.

W iedeń, 15 grudnia. Polit. Gorresp. do­
nosi z Petersburga, że hr. L a m b s d o r f ,  
który od chwili objęcia Ministerstwa spraw 
zagranicznych nie miał dotychczas sposobno­
ści przedstawienia się Najj. Cesarzowi F ran ­
ciszkowi Józefowi, p r z y b ę d z i e  w k r ó t c e  
do W i e d u  i a , aby to uczynić.

W iedeń, 15 grudnia. P. Minister skar- 
bn przyjmując deputacyę giełdy wiedeńskiej 
oświadczył, że zgadza sig na projekt giełdy 
wiedeńskiej zniżenia opłat za bilety wstępu. 
Zatwierdzanie tego wniosku rady giełdowej 
aaątąpi w najbliższym czasie.

P rag a , 15 grudnia. Komitet wykona­
wczy klubu młodoezeskiego odbył wczoraj 
posiedzenie pod przewodnictwem p. Skardy. 
Poseł Pantueek, jako referent komisji dla 
obrad nad odpowiedzią na elaborat niemie­
cki, złożył sprawozdania o obradach tej ko­
m isji i przedłożył jej wnioski. Przedysku­
towano następnie szczegółowo projekt pise­
mnej odpowiedzi na elaborat niemiecki. Kil­
ka wniosków przekazano sabkomitetowi, któ­
ry do 24 godzin ma zdać sprawę. Dzisiaj 
o godzinie 3 po południu odbędzie się po­
nowne posiedzenie klubu dla zakończenia 
obrad,

P rag a , 15 grudnia. Przybył tutaj au- 
stro-węgierski ambasador w Petersburgu br. 
Aołm uthal.

Rzym, 15 grudnia. (Tel. pryw.) Ojciec 
św. przyjął na audyencyi hr. Leonarda S ta ­
r z e ń  s k i e g o  sekretarza ambasady austro 
węgierskiej przy Watykanie.

C atania, 15 grudnia W skutek ule­
wnych deszczów zawaliło się 5 domów w 
Leonforte. Pięć osób jest lekko rannych, je ­
dna ciężko.

Zatarg z Wenezuelą.

B erlin, 15 grudnia. Niemiecki zastępca 
w Caracas donosi telegraficznie, że ultim a­
tum  niemiecko-angielskie zostało przez pre­
zydenta Castro odrzucone.

Rzym, 15 grudnia. Agencya Stefaniego 
donosi z Caracas: Poseł włoski wystosował 
naglące wezwanie do rządu wenezuelskiego 
o odszkodowanie dla włoskich poddanych.

Paryż, 15 grudnia Do dziennika M a­
lin  donoszą z Caracas pod d. 13 b. m., że 
kapitan niemieckiego parowca „Tocaee", sto­
jącego na kotwicy w Poerto Gabello, żalił się 
przed kapitanem okrętu angielskiego „Cha- 
rybdis“, iż został obrsżony przez władze we- 
necuelskle. Komendant okrętu angielskiego 
zażądał od władz wenecuelskich zadość uczy­
nienia, a gdy władze weneeuelskie na to we­
zwanie nie odpowiedziały, rozpoczęło się o 
god pół do 5 po poł. bombardowanie budynku 
cłowego w Puerto Cabello.

Londyn, 15 grudnia. Z Caracas tele­
grafują: Prezydent C a s t r o  ponownie z m i e ­
n i ł  s w ą  t a k t y k ę  i zarządził wstrzymanie 
środków represyjnych i oddanie niemieckim 
i angielskim Towarzystwom kolejowym ich 
własności. W La Guayra stoi dotąd 3200 
żołnierzy pod bronią. W całej Wenezueli 
ogłoszono bojkot towarów angielskich i nie­
mieckich.

W aszyngton, 15 grudnia. Prezydent 
Roosevelt i sekretarz stanu Hay odbyli kon­
ferencyę w sprawie zatargu z Wenezuelą i 
zgodzili się, że jeśli nie nastąpią niespodzie­
wane zawikłania, Stany Zjednoczone nie po­
winny dać się wciągnąć w tę sprawę.

L a G uaira. 15 grudnia. Okręt wojen­
ny niemiecki „Vinetau zabrał wenezuelską 
kanouierkę „RestauradorL

Port of Spain, 15 grudnia. Wszystkie 
okręty wenezuelskie zostały zabrane. Angli­
cy "obsadzili je marynarzami angielskimi i 
zostawili na nich służbę angielską.

Telegrafowany femrg wiedeński,
W iedeń, 15 grudnia 1902. Giełda po­

ranna. (Forborse). Godzina 10 minut 30. 
Marki 11713, Renta majowa 10125, W ęgier­
ska renta koronowa 97-90. Akcye austryac. 
Zakładu kredytowego 669 50, Akcye w eg. 
Zakładu kredytowego 702 —, Akcye Anglo- 
banku 268-50, Akcye Unionbanku 527 50, 
Akcye Bankrereinu 449 —, Akcye Lander- 
banku 384-—, Akcye Kolei państwowych 
677-50, Lombardy 66 50, Akcye Kolei Elbe- 
thal — • —, Akcye Fabryki broni — , 
Akcye tytoniowe — •—, Akcye Alpiny 361 — . 
Akcye Rima Muranyi 463-—, Akcye P ra­
skiego Towarzystwa żelaz. — . Losy tu re­
ckie 110 75, Ruble 253-25, 4-prc. Gal. po­
życzka kraj. z r. 1893 97-20, 4 pre. Listy 
zastawne Banku kraj. 97 —, 53 1. listy Tow. 
kredytowego ziemskiego 96-15.

Usposobienie: silne.

W iedeń , 15 grudnia 1902. Giełda po­
łudniowa (MiitagsMrso). Godz. 12 min. 30. 
Marki 117-12, Renta majowa 101-25, W ęgier­
ska renta koronowa 97 95, Akcye austr. Za­
kładu kredytowego 670 75, Akcye węg. Za­
kłada kredytowego 703-— , Akcye Angło- 
baaku 269-—, Akcye Unionbanku 527-—, 
Akcye Bsnkvereimi 448-50, Akcye L toder- 
hanku 384-50, Akcye Kolei państw. 677-50, 
Lombardy 67-50, Akcye kolei Elbethal 450-— , 
Akcye Fabryki broni — , Akcye tytonio­
we -------, Akcye Alpiny 361-50, Akcye Ri­
ma Muranyi 463’—, Akcye Praskiego To­
warzystwa żel. — , Losy tureckie 110-75, 
Ruble 253 25 20-Franki —*— . Tramwaj

Usposobienie: silne.

W tedoś, 15 grudnia 1903. Zunkaię- 
d«  giftł-iy (So^a a em n o ). Gods. 2 n ra . 30. 
Akcye austTyaefciego S&kładuikradyt. 670 25, 
Akeye węgierskiags Zskłsdu kredyt. 703-—, 
A kcja Aii.glohE.nku 269 — . Akcye U aiosbas- 
ku 527 — , Ak&yo L&adftrbaafca 884- —, Akcye 
R sakrereiau 449 — . Akc Bc-deaeradit 908 '—, 
Akcye g&Iisjjsk. Banka hipotaateago 5?6 —, 
Akcye Kolei państwowych 677 25, Akcy* Ko­
lei Południowej 66 50 Akcye Tram w aj A )  
—■—, Akcye Tram w aj 3 )  — , Akcy o
Kolei JElbethal 449 —, Akcye Kolei Pól- 
aoenej 5470-— , Akcye Kolei Csersiowieckiej 
561'—. Akeye Alpiny 361 25, Akcye Rima 
Mur&ayi 462-—, Akcye Praskiego Towarzy­
stwa żel. 1430-— , A kcja Fabryki brtntl 
295 50. Akeye Tureckie tytoniowe 328-—, 
Obligacja węgierskiej iadesa izacy i 98-15,

majowa LOl 35. Austryacka Seat* koro- 
ucwa 100*50, W ęgierska Reate koron. 97 95, 
56 l. Listy Tow. kredytowego ziem. 96 15. 
4 prc. Listy Baaku krajowego 97-—, 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 101*—, 4 prc. 
Listy Banku hipotecznego 95-75, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 100-15, 5 -prc. Li­
sty Basku hipotecznego 110 55 4-prc. Gal. 
Obligacjo propśaaeyjne 99-80, 4-prc. Gai. 
pożyczka kraj. z r, 1893 97-70, 4-prc. po­
życzka miasta Lwowa 94 87, Losy tur-^kia 
11.0 50 Marki 117 05 Ruble 25 8 * -.

B erlm , 15 listopada. Giełda poranna, 
(Ycrborse). Akcye kredytowe 211 75, Towa­
rzystwo dyskontowe 189-25.

U sp o so b ien ie : silne .



jfajgustowniejsze i najnowsze 
podarki na g w i a z d k ę  i j \o w y  Rok 

poleca
jMagazyn specynhych nowości galanteryjnych

Stasisław Ckacz
Lwów, Hetmańska 10.

Olbrzymi wybór nowości w wyrobach z bronzu, skory, 
drzewa, =  Parasole damskie i męskie sensacyjnie 
cienko zwijane. =  Paski francuskie dla Pań. == Saski 
 srebrne etc. =  p łrfim erya. =  Biżuterya.

i S a d e # a n e .

Dobry środek domowy. Wśród środków do­
mowych, któro zwykliśmy używać jako bóle uśmie­
rzające i odciągające liaeierauie w zaziębieniaeh 
i t. d., zajmuje Liniment. Oapsici eomp., p rzy sąd zo ­
ne w laboratoryum R ichtera apteki w Pradze, 
pierwsze miejsce. Cena jest niską 80 szel., Kr. 1.40 
i 2.— za butelkg, a każdą butelkę rozpoznać można 
po znanej kotwicy.

Ubezpieczenia losów
od strat

w razie wylosowania najmniejszą, wygraną
na cały rok 1908

przyjmują

S o k a l  &  L i l i e n
Zlecenia % prow incji załatwiamy od­
w rotną pocztą bez doliczenia prow izji.

Jako 1 pewiią lokacyę
polecamy

4®/, Listy hipoteczne koronowe,
Listy potoczne,

5%  Listy hipoteczne premiowane,
4% Listy Tow. kred. ziemskiego,
41/ .0/* Listy Banku krajowego,

Listy Banku krajowego,
Obligacje knmunalae Banku kraj.

/s '/O
p/s “
^ r'/B
4%  Pożyczkę krajową,
4 %  G&L Obligacje propinacyjne i wszel­

kie renty państwowe.
Nadto polecamy

Akeye gal, Towarzystwa elektrycznego,
Papiery te sprzedajemy i kapujemy po naj- 

dokłaaniejszym kursie dziennym.

K A N TO R  W Y M IA N Y
c. k. siprz, gal. akcyjnego

BASKU BlPOTSCZSE&O.

Z a p i s y
przyjmuje codziennie od godz. 10-tej przed 

południem do godz. 2-giej

S t a n i s ł a w  ^ a ^ l t s
n a u c z y c ie l  ta ń c ó w

ulica Pańska 1. 17, drzwi Kr. 8,
P jfzyjcchaJł «io Xhs,« w » .

Dnia 14. grudnia 1902.
HOTEL GEORGE.

PP . H. hr. Szeliski z Komborni, K. hr. Ro­
stworowski z Hrehorowa, A. Koasler z Drohobycza, 
A. W ollschlagcr z Genue, E. Pohim ann z Elbers- 
feld, K. Brzeski z Krakowa, B Heller z Borysławia, 
Z. Suszyeki z Jasła, A. F rank  z Brukseli, J. Kóssler 
z Czerniowiic, G. Mae Intoseh ze Stryja, H. Witter 
z Watra-Moldawitza, E. A nngerm an z Wiednia.

HOTEL EUROPEJSKI.
PP. S. Białoskórski ze Stoj, J. Czerny z Sam­

bora, L. Jorkasek z Kossowa, L. Thom z Żełdca, 
E. Sozański z Rzeszowa.

HOTEL ST ADTMUELLERA.
P. W. br. Lewartowski z Kalinowszczyzny.

HOTEL CENTRALNY.
P. Dr. S. Trojanovie z Belgradu.

HOTEL IM PEPIA L
P. T. Sroczyński z Jasła.

HOTEL YICTOPIA.
P. A. K ainiewski z Brandysówki.

r

M iejska W ystaw a okazów  przemysłu 
krajowego- otwarta codziennie w dema niegdyś] 
Biesiaaeckich (przy pi&cw Hanckim). Wstęp 
wolny. Wszystkie p rjtd  mioty aa sprzeda*..

Muzeum imienia Lubomirskich.
W dnie powszednie otwarte od godziny 9 d)
1 z południa, we wtorek i piątek od godziny 
3 do 5, a w niedzielę przed południem po 
godziny l i  do 1.

płacą żądają
C E K K I  

lwowskiej Izby handlowi] i
Lwów, dnia 15. grudnia 1902

I . Akeye aa sztukę.
Lanku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.)
Banku gal. dla handlu i przein. 

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 

w l i k w i d a c y i ...........................
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk 

(420 k o r . ) ...............................  -
Kol. Lwów-Caem.-Jassy po 200 zł. 

w. a. w srebrze (400 kor.) . .
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor.
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)
II . L is ty  zastaw ne za 100 kor.
Banku h. g. 5°/„ w, a. wyl. z 10% 

„ n n 41/ .1/. « los. W 50 1.
:  ; „ 4 %  „ 601. po 200 k.
„ kraj. 4% %  n k»- w f l

» . » l?f; 7 .57 1Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw­
sza e m i s y a ) .................................

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 4°/0
los. w 41% l a t ..........................
4°/0 los. w 56 lat . . . .  .

U l .  G bligi za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4% w. a.
Buków, funduszu propin. 5% w. a.
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.)

n n 4 V /.(3 em .)
* « 4°/» (4 em.)

Kolej, lokalne d“:o 4% po 200 kor.
Pożyczki kraj. 6% w. a. z r. 1873 

„ 4°/0 po 200 kor. .
„ z roku 1893 .....................

Poż rczka m. Lwowa 4% po 200 kor. 
n „ „ 4% %  „ 200 „

IY. Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (4(1 kor.)

V. Monety.
Dukat c e s a r s k i...............................
20 frankówka . . . . . .
100 rubli rosyjskich srebrnych .
100 rubli rosyjskich papierowych
190 marek niemieckich . . . .

K
przemysłowi!

Dnia 14 grudnia 190 
A . Ogólny d łu g  państw a . 

Jednolity dług państwa w banknot,
m aj-listopad .....................  ,
lu ty -s ie rp ie ó .....................................

Jednolity  dług państwa w srebrze 
styozeń-lipiee . .
kw i*cleń-paiIs:«Ts:k . . .

|  płacą żądają
|  walutą koron
K. h. K. h.

533 — 550 -

— — 300 -

556 — 565 -

----- 350 -

400 - 420 -

110 -
100 — 
95 50 

101 -  
97 -

100 70
96 20

101 70
97 70

96 50 97 20

96 70 
96 - 96 70

98 80 
102 50 
102 -  
100 30 
96 30 
96 30

99 50

101 -
97 -  
97 -

97 30
94 50 

100 50

98 -  
95 20 

101 20

77 - 82 -

11 22 
19 -  

250 -  
252 — 
116 70

11 34 
19 20 

254 -  
254 -  
117 30j

IMfeltej.
2,

p łasą  żądają

10.1 25 
10115

101 45 
101 35

10115 
: 01 5

101.35 
101 35

Losy z roku 1834 po 250 zł. mk. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr.
„ „ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

Listy zast. domen państ. 120 zł. 5 pr.

płacą 
180. — 
151.50 
3 8 3 .-  
2 4 9 .-  
249. -  
299.75

żadają
184.— 
152.50
185.— 
253.— 
2 5 3 .-  
30 .75

B» Dłngr p ań stw a  (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 10'- zł. 4 p r...................................  120.70 120.90

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 100.-50 100.70

C. Obllgasye kolejow e.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. za 200 zł. sak. 5% pr. (ostemp.

a k e y e ) ............................   . . J .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 10C

zł. 5% pr.............................. .....
Kol. Areyka. Rudołia w wal. koron.

wolno od podatku za 200 Kor. 4 pr.
Kol. Karola Ludwika po 200 sł. rak.

(osiemp. akeye) 5 pr.........................

Okllg&eyo p ierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .
Kol. Czeskiej zaeh. za 200 1000 i

5000 zł. 3 p r.......................................
Kol. Czeskiej esaiss, i r. 1895 za 400

kor. 4 p r...............................................
Koi. bukowińskiej lokalu, za 400 kor.

4 pr........................................................
Kol. ‘galie. Karola Ludwika za 806,

100 zł 4 pr. . . . . . . . .
Kol. Iwowskó-ezsrrs.-jassiitrj z i. 1894

za 200 kor. 4 pr.................................
Kol. Areyks. Rudolfa (Saizfoaamcr- 

gat) za 400 marek 4 pr. . . . .

D . M u s  jiaasf.W8 (krajów korony
Węg, złota renta za 100 zł, 4 pr. .

„ „ „ w wal. kor. zs 200
kor. 4 p r..................................... . .

Węg. oblig. prop. za 100 zł. 4*/* pr.
„ obi. pr. regal. Cisy za 100 zł. 4%
„ poż. prem, za 100 zł. (SCO kor.) 
ń - -  za 50 zł. (100 kor.)

S .  Obllgacye kdam twaoyjae.
Krótcy! i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 98.50 99 BO
Węgier sa 100 zł. 4 pr. . . , . . 97.95 98.95

F . Jam  pafejUfitap pożyeyM.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pr..............................................  2 8 3 .-  286.40
Poż, reg. Dunaju z r. 1873 los 5 pr. 107.— 107 50

‘aż. krńj. Bukowiev z t. 1393 i.«s za
200 kor. 4 pr.............................................97.4 i <-840

skawiński* obi, vrapi<ia«7j!teite« **
13* % mt -.08,90 >03,90

99.30 100 30

118.-- — —

5 1 2 .- 515.—

127.70 128.70

99.45 100.45

99.40 100.40

lejowe).
1 1 4 .- —.—

99.65 100.55

99.50 100.50

98.50 99.50

99.40 100.40

99.50 100,50

118.30 *
węgierskiej i.

97 95 98.15 ^
86.70 87.70

156.5) 158.50
2 0 0 .- 202.
1 9 9 - 2 0 1 .-

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. proo. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r..........................................

Renta włoska m  100 lirów (96 kor.)
4 pr........................................................

Poż, serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. koi. za 400 frank.

G, L is ty  aastaw na. Oblig. hipoi. i 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 .. 4-/„ pr. 
Austr. zakł, kr. ziem. los w 50 ł. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
» „ n n „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakŁ kred. ziem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 4 pr.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prara. los 5 pr.
„ „ „ „ leg 60 iai 41/, pr. .
„ „ „ „ „ 8 0  lat za 200 kor.
4 p r . .....................................................

Gal. Tow. kred, ziem. 4 pr, los. 56 lat 
n » „ „ 4  pr. los. 41 lat
„ „ r, „ 4  pr. start . .
„ „ „ „ 4 pr. za 300 kor.

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
45/j pr. 51l/s lat zwrotne . . . .  

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi­
s ja  5 p r................................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi­
sya 42 lat za 200 kor. 4*/jl pr. 

Banku kr. losy o7ł/, 1. za 300 k. 4 pr. 
iustro-węg. banku, 40% lat los. 4 pr.

„ „ - 50 lat los. 4 pr.

97.20
98.7-5

98.83
99.75

94.50 95.25

87.50 89.50

listy dłużne

98.30 99.30
264. — 286 — 
363.50 265.50 
104.— i  p».— 
97.50 98.—

11055 —
100.15 100.60

95.75 96.75
95.90 96.40

W.55 —.—

101.- 102.-

1.03,25 103.25

100,40 109.30 
96 50 97.50

100.50 101.50
100.50 lOLSO

Czarty, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 
Losy fund. areyks. Budolfa 10 zł. .
Salma 40 zł. mk.....................................
Pożyczka miasta Salzburga- 30 zł.
St. Genois 40 zł mk .
Pożyczka m. Stani jłat. owa 20 zł. 

k „ Tryestu 100 ał. mk. 4% pr. 
„ Tryesł* 5G rf. 4. Sr. . .

płacą
26.50
70.—

242.-.
7 6 . -

245—

230 .-

Ł  AJSrey« baaków (sa sztukę)f-‘!
Banku Angio Austr. 240 kor. . . . 268. -  
Peszt, banku h&ndl. 500 zł. . . .  2589 — 
Zakład kred. dla handlu i przem. . —.—
Węg. banku kredyt. 200 zł. , . . 701.— 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 439.50 
Galie, brraku hipoi. 201 zł. . . . .  530.— 

„ „ dla band. i przem. 209  zł. —,—
Banku dla krajów koronnyciT-SOO zł. 384.—

„ Austro-wgg. 1400 k.................... 1550 —
„ Związk. (Cnionbaak) 200 *ł. . 527.—

Czeskiego banku związkowego 100 zł, 2 4 2_
ZiTooeteńska b&aka i00  zł.". . , . 254!—

żądają 
27 5(1 
7 5 . -  

2 4 6 .-  
79.— 

265.—

240.-

269 — 
2585.—

703.— 
490.51 
538 -  
230. 
385 — 

1 5 59 .- 
523 -  
218. -  
254 Ś0

It. Afesya Przedsiębiorstw transportowTeh.
400.— 406. - 
3 6 0 — .3 7 0 .-.
*49-5.— 5615. -

Ta. G bhsaey« z prawem pierwszeństwa 
za tdO zł. nom.

Czeskiej kolei-pó£&. za 300 zł. 5 pr. — —
Tow. żegl. par. pc Dunaju za 100 i

200 zł: 6 p r..............................................4 0 3 .-  1 0 9 .-
Tow. żegl.par. po Dan.Em. r. 18864pr. 115.— 115.39 
Kol. póła. ces. Ferd. ein. z r .l8 8 6 4 p r. 100.70 101.70 

„ ' „ „ „ „ 1887 4 pr. 100.80 101.80
„ „ „ n n n 1886 i  pr. 1.00 75 10175
„ „ „ „ „ „ 18914 pr. 100.70 10170

Kolej Lwów-Ozera.-J tssy z r. 1834 za
300 zł. 5 p r..............................  9238Ś .  93,25

Koiej Lwćw-Ozem. z r. 1884 za 300
zł. i  pr........................................................ 93:;0 99170

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr,
Wag. p il. koi. em. 1870 za 100 zł. 5 pr. 108.— 108.96

j, „ 1878 za 200 zł. 5 pr. 1QS -- 108.95
;; " - 18J7 sa %W i?.: 4 pr 9 S |K  90.40

J .  Le*y (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . . 18.50 19 50
Zakład kred. dla hand. i przam. ŁO-Xzł. 433, — 418. —
Clary 40 zł. mk...................................... 187.— 290. —
Pożyczka miasta Ittsbr” 'w  20 zt. . 87.— 89.—
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .  76. — 72.—
Pożyczka miasła L sbiaaySS zł. . - 76 — 78.—
jPalfc 40 śi. m k . ................................ 182.— 136. -

t-."'' I’'1, . 55 — 56.

Buk. śsd. lok. ake. pierw. 200 zł.
„ „ „ abage zakład. 200 zł.

Kolei półn. ces/F srd . J.000 z-?, mk. 
Korom. koi. lok. (akc. pierw.) 200 zł. 
Koi. Lwćw-Bełsec (afig. pler.) 200 zł. 

„ Lwów-Ozem.-Jassy 200 u  . , 
„ waohod.-galła. -lokaln. 800 zł.
„ pMss,T’JM*ft 300 'Ł  , . . .
„ południowej <g00 s?.........................
„ m z. gali;-, k  200 zł......................

Austr. a a  Dunaju 500 zł. mk.

561.—
392.—

431.—
865.—

564.— 
400 -

43 i
867

IŁ. ik « ? 6  Przedsijbicrst.T przemysłowych. 
Tow. kopalń węgi;, w B.riix 100 il. . 698.— 702 
Galie, karpackie naft. tors. 500 kor. 800 
Austr. tow 
Praskiego
Sehodnioy   ................ . . . . .
Turesk, zatz. tyto&iow. 500 franków

..  -      810
Austr. tow. górnicze Aiplss 100 zł. . 352.50 300 50 
Praskiego tow. żefcm- jf. 1 4 3 :) _  14 10
Schodniey 500 for. .‘ . . . . . .  618.— 625

Tn iow. kóp. węghł 77 ą. . . 385 — 337.

» . W I-, K 3 L  3,
Berlin za 100 marek 5 pr. , .
Londyn za 10 fant. szt, 4 pr. .
Paryż za UJO franków . , .
Psterebarg za 100 rubli 4%  pr.
Niemieakis baaki . . . . . .
włoukie bąąki . 1 . . . -.4  ,
Fr-saem tee^ank!  ................

117.07%
230.49

9-5.35

117 277, 
<(39.69 

95.37%

117.13% 
95.15

t -i95 r > 
9-5 i 5

117,49 
95 35 
9a 50 
•-•5 30

<h W A L U T  Y.
Dakgt Ł a r s k i .....................  11.32
Aaotr. węg. 8 g a li złota'.moneta —
20 -fran łró jtó a ...............................   19.03
20® arkówka . . . . . . .  23.40
Rosyjski pófimperyał............................ ....
Memlf-ąkłe- banknoty n  100 marek 117 071/, 
Włoskie batecbistif za 100  lir . % 20

S?Md? . . . .  ' * 3 %

i.toB

m i
23.47-

1IU7 %
95.40

1*4

b b  m El. m m  m  a  k  n  s ę  a®  &  - w .
L i c y t a ^ y e ,

L cz. E. 544/2 (4) (10.490)
Dnia 29. grudnia 1902 o godz. 9 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4, odbgdzie się licytacya 1/5 części 
i połowy z 1/3 części, 3/5 części realności 
lwh. 4 gm. Bełz, Mendla W aldmanua wła­
snych na warunkach przedłożonych niniej- 
szem ustalonych.

Nieruchomość, wystawiona aa licytację, 
jest ocenioną na 210 kor.

Najniższa cena wynosi 150 kor., poni­
żej której sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnośne deku- 
menta można przejrzeć w sądzie niżej wy­
mienionym, b.uro Nr. 4.

Prawa, w obee których niniejsza 
‘ licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­

sić do 3ądu naj jóżniej przy wyznezoaym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia togo 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Osoby, dla których jakie prawa lub 
e ężnry na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane

będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wanis jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k, Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brłz, daia 11. listopada 1902.

L. cz E. 683/2 (5) (10.497)
Na żądanie c. k. Prokuratoryi Państwa 

we Lwowie, odbędzie się dnia 29. grudnia 
1902 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 w Olesku, 
licytacja 1/2 realności objętej whl 992 gm. 
Olesko.

Nieruchomość ta, wystawiona na liey- 
tacyę, jest ocenioną na 300 kor.

Najniższa cena wynosi 175 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Przedłożone warurki licytacyjne i odno­
szące się do tej nieruchomości dokumen­
tu (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których ainiejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby już być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamian* 
będą o dalszych wydarzeniach, tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i n il wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zam ieszka łego .

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ol-sko, dnia 22. listopada 1902.

L cz. E. 280/2 ( i 2) (10.507 1— 3)
Na żądanie Ozyasza Herscha Polturaka 

odbędzie się dnia 29. gruduia 1902 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 9 w Winnikach licytacja 
realności lwh. 637 ks.g r. Mikłaszów objętej.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacya jest oceniona na 1260 kor.

Najniższa cena wynosi 840 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biutze Nr. 9.

Takie prawa, w obec kt rych niniejsza 
relicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić rio sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie re licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecni® już istnieją, bądź w toku postępo­
wania relicytaeyjnego powstaną, zawiadamiane 
bęftą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie prsaz przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli me mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą “ temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w” siedzibie sądu 
zam ieszka łego .

O k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Winniki, 27. listopada 1902.



(10.418 8 —3) ; mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
Fnss w Podbużu, od-1 dzia urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 

grudnia 1902 o godz. 10 j w biurze .Nr. XXI.

L. cz. E  40/2 (5)
Na żądanie Basi 

będzie się dnia 80 
Przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 140 (II. piątro) licytacja poło 
Wy dóbr Wola Dołhołucka cz. II. whl. 77 
ks. gr. majętności tabularnych objętych, Ty­
tusa Domaradzkiego, Władysława Domaradzkie 
go, Weroniki z Domaradzkich Dąbczewskiej, 
Izabeli z Domaradzkich Prtrot po 3M6 czę­
ściach oraz Józefy Ostoi Domaradzkiej w 4/:6 
Częśeiach własnych, wraz z pizynależnościami.

Nieruchomość, wystawieaa na licytację. 
Jest ocenioną na 25.812 kor. 36 h a l , przy­
należności zaś na 131 kor.

Najniższa cena wynosi 17 295 kor, 
*>8 hal., poniżej tej ceny sprzedaż ms przyj - 
dzie do skutku.

W arunki licytacyjne które równocześnie 
8l§ zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumcnta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
*hoż8 każdy, mający chęć kupienia, przyrzec 
P°dczas godzin urzędowych w sadzie niżsi 
Wymienionym, w biurze Nr. 84.
.. Takie pt*wa w obee których niaiejsss 
uoytacys, byłaby niedopuszczalną należy zglo- 
8lś do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 

licytacyjnym, i Raczej rosscsema sago 
r°dzaju co do samej nieruchomości nia mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
°bscnh już istnieją, bądź w toku postępo 
^'-nia licytacyjnym powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach togo postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
**j, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
Wymienionego i nie wskażą tamuż sądowi 
Pełnomocnik* do doręczeń, w siedzib** sądu 
lamieszkałego.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 21 listopada 1902.

cz. E. 712/2 (9) (10.4*5 8—3)
Na żądanie Mojżesza Grtina prywatnego 

Lwowie, zastąpionego przez adw- dra Da­
le k ie g o  we Lwowie, odbędzie się dnia 13^ 
8tyczaia 1903 o godz. 9 p^zed południem w 
8̂ z ie  niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Lutowiskach, licytacja realności objętej wy- 
Kazem hipotecznym 1. 230 ks. gr. gm. Luto­
mska wraz z przynależneidami, składającemi 

z parceli bud. 191 na której stoi dom 
bheszkalny, stajnia, drywutnia, budynek go­
spodarczy, tudzież parcel gruntowych 1. 845/7, 
*45; 8 845/5 i 844(4. Ę

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
/cytację, jest ocenianą na 11.868 kor-., a 
mianowicie parcela bodowi na 1700 kor., 
parcele gruntowe na 2228 kor a dom mie- 
zkalny i Inne budynki na 7.900 kor.

^ Najniższa oferta wynosi 6305 kor 32 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

u° skutku,
 ̂ Warunki licytacyjne niniejszem zatwier- 

i odnoszące się do tej nieruchomości 
g°kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
jh Qy, protokóły ocenienia i t. d.) rnoze każdy, 
jj^ lcy  chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
n la urzędowych w sądzie niżej wymieni-o- 

w biurze Nr. ił.
H Takie prawa, w obee których niniejsza 
Sie ae^a byłaby niedopuszczalną, nałoży zgto-

do sądu n&jpóźaiej przj_ wyzaa-jzonym 
OUpie licytacyjnym, inaczej roszczenia teg^ 

gj N u  co do samej nieruchomości iris a:o- 
*by  być już ze skutkiem podnoszone, 

ej . Te osoby. dla. których jak i*  prawe lub 
ob̂ ary na powyższej nieruchomości bądź 

już isiniwją, bądź w toku nostępo- 
bn-j a licytacyjnego pęv; staną, zawudamL-.ae

o dalszych wydarzeniach tego postę- 
. jedynte przez przybicie na tablicy sądo­

wy ’ jeśli nie mieszkają w okręgu sąiu niżej 
^mienionego i nie wskażą temuż sąiewi 
. b°mccnika do doręczeń. w siedzibie sąctui 

‘bteszkakgo.
Wyznacieni0 terminu licytacyjnego na- 

W  ZaaotLwać na karcie ciężarów wykazu 
Ptc%ezu S° dla wzmiankowanej nierucho-

C k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Lutowiska, dnia 12. listopada 1902.

L „
’ ez- £  XXI. 2029/2 (16) (10 442 2 - 3 )

p0j Lnia 13. stycznia 1903 o godz. 12 w 
w sądzie niżej wymienionym w sali 

tw  .b II. piętro, odbędzie się licytacya resl- 
We Cl pod 1. orj 54 ul. Szpitalna lk. 112724 

Lwowie położonej whl. 1163 dz. II. ks. 
Z 8m. ro. Lwowa objęte' składającej się 
Hy^PiWnic w parterze, 2 sklepy, 3 kuchnie, 
kuęi ’ ?mń, schody, no piętrze z 5 pokoi, 2 
Wp;111, nyze> korytarza wraz z przynależy-

licyt ^ l er ucho mość powyższa, wystawiona na 
to i^ y ę ,  jest ocenioną na 320Ó0 kor., war- 
ko^J^zynależności 281 kor., razem 32,281

haj Najniższa cena wynosi 16 140 kor. 50 
0° ei teJ ceny sprzedaż nie przyjdzie

tej ^ a ru n k i licytacyjne i odnoszące się do 
^eruehomości dokumeuta może każdy,

Takie prawa, w obee których niniejsza j 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym jfcfr- 
tuinie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Tc osoby, dla których jaki* prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą s dalszych wydarzeniach tego uostęno- 
wzwiSJtóyai* prsez przybicie na tablicy urno- 
wsi, jaśii nD tofcszkąją w ofcręgp sądu niż&j 
wjłsLjponfgo i nie wskażą temuż sądowi 

do doręereń, w sitesibl* sądu
■■aEuntfzkałf :g&.

C k Sąd powiatowy S I., O Jdział XXI.
Lwów, dnia 25. listopada 1903.

L. cz. E. 626/2 (4) (10.508 1 - 3 )
Na żądanie "Winnickiej zbiorowej kasy 

sierocej, zastąpionej przez c. k. notarynsza 
Lewickiego w Wina-kach, odbędzie się dnia
2. stycznia 1903 o godz. 9 przed południem 
w sądzjhj niżej wymienionym, w biurze Nr. 
9 w Winnikach, licytacya realności objętej 
lwh. 164 gminy Podborce, wraz z przyna- 
leźnościami, składającemi się z drzew owo­
cowych.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tację, jest ocenioną na 3254 kor., przynale­
żności zaś na 5 kor.

Najniższa cena wynosi 2172 kor. 66 
h a l , poniżej tej ceny sprz dVż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnosząca się do 
tej nieruchomości dokumeuta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Ts,gff prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
n u i  licytacyjnym, _ inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej niaruchomości ni* mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszono.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydwrzonweh tego postępo- 
■y&anis jedynie przez pizybici* na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymifenioaegc i nie wskażą temuż:”sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. W. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Winniki, 5. listopada i 902.

L. cz. E. 703/8 (4) (10.548)
Na żądanie Kasy oszczędności miasta 

Jar słkwia, odbędzie się dnia 23. grudnia 
1902 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9, licyta­
cya realności whl. 14 i 76 ks. gr. Chłopice 
Wojciecha Budziska własnych wraz z przy- 
należnościami, składijącami się z 6 sztuk in 
wentarza żywego i martwego.

Nieruchomości, wystawione na licytację, 
są ocenione a to whl. 14 na 4309 kor 86 
bal. przynależności na 115 hal., zsś whl. 76 

U  167 kor. 60 hal.
Najniższa cena wynosi whl. 14 kwofę 

.2949 kor. 90 hal., zaś whl. 76 kw-tę 111 
kor. 74 ha!., poaiż-j tej ceay sprzedaż nie 
przyjdzie^ do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące sję do 
tych akroehomości dokmnenia (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenieni* 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wjymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju, co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakiś prawa lub 
ń ę /iry  a» powyżssyeh nieruchomościach bądź. 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiam* 
będl o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie ih ^ z  przybicie na tablicy sądo­
wej jy i i  nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymieaioaega i nie wskażą temuż sądowa 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy Oddział VI.
Jarosław, 20. listopada 1902.

L. cz. E. 2152 2 (5) (10.499)
Dłużnik Józef Liban.

Na żąoBnie powiatowej Kasy oszczędno­
ści w Wieliczce, zastąpionej przez adw. d- ' 
Gwidona Priedberga, odbędzie się dnia 30, 
grudnia 1902 o godzinie 9 prz-d południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
8, licytacya a) realności lwh. 500 ks. gr. 

I gm. kat Podgórze i b) połowy realności lwh.

i 416 tejże księgi obj,,tąj, Józefa Lib&na wła- 
5 snyeh wraz z przynależnościami, skfed jąeemi 

się z budynków.
Nieruchomości powyższe, wystawione 

na licytację, są ocenione a) na 531 kor., a b) 
na 4425 kor 75 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 354 kor., 
ad b) 2212 kor. 88 hal., poniżpj tej ceny 
sprzedaż me przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości • dokument* (wyciąg; tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.}' może każdy, mający chęc kupienia. 
prz»jrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wycenionym , w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya by&by niedopnssczalaą, ru M y  zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznąizóńym 
turam ia licytacyjnym, inaezsj reszezssia tego 
rodzaju #o do samej m^ruehorąości nie n-o- 
głyb^ być już ze sk u jB m  podhęszoa?.

’ Te" osoby, dis. których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie ju ż  Madeją, bądź w toku ńostepo- 
waaia licytacyjnego powstaną. z*wir,darni&a?‘ 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanig jodynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
■wymizńionego i me- wskażą teaiuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądir 
tanueszkał^b-

O. k. Sąd p ® p o w y , Oddział V.
Podgórz9, dnia 28. listopada 1902.

L. cz. E VIII. 2273/2 (11) (10.487)
Dnia 12. styoznia 1903 o godz. 9 rano, 

odbędzie się w biurze Nr. 51, licytacya re­
alności : 1) wyk. hip. 1. 995 ks. gr. gminy 
miasta Przemyśla, 2) 20/108 części realności 
wyk. hip. 1- 1759 ks. gr. gminy miasta Prze­
myśla zobowiązanych Jana Kwaciszewskiego 
i Katarzyny ze Snopków Kwadszewskiej wła­
snych, z przynależnościami.

Realność ad 1) oszacowano na kwotę 
1637 kor. 62 ha!., ad 2) na kwotę 8 kor", 
przynależności zaś na 95 kor. 30 hal.

Najniższa oferta poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynoiff 853 kor. 81 bal.

Warunki licytacyjne i inne dokumenty 
przejrzeć można w biurze Nr. 22.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu nąjpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minić* licytacyjnym, inaczej roszczenia togo 
rodzaju co do samej meraehonmści* nie o L  
głyby być już jCskntkiesm po<mcffsj&a.

Te osoby, dla których jakie prawa lub' 
ciężary mą* powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną., zawiadamiane 
będą o dalszych Wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie aa tablicy sądo­
wej. jeśii nis mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż 'sądowi 
pcłncmocsyjjE do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Gdy Katarzyna ze Snopków Kwapiszew­
ska wedle świadectwa śmierci, tut Urzędu 
parafialnego z dnia 25. Łstopada 1902 1. 827 
zmarła ustanawia się dla niaj względnie jej 
nieobjętej masy spadkowej kuratora p. adw. 
dra A ngerauna, któremu także uchwałę z 3 
listopada fRjjS 1. cz. B. VIII. 2273/2 (1) 
równocześnie się doręcza.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Przemyśl, daiś 30. listopada 1902.

L*. cz. E 2122/2 (7) ■ (10.498)
Dłużnicy: Zygmunt Mikołajski Jan

Kwiatkowski, K-Klina i Klmyida Turnau. _ 
Na żądanie Józtfa L&ugrccka zastąpio­

nego przez adw. Dr. Ignacego Landa.ua odbę­
dzie dnia 30. grudnia 1902 o godz. 10 przed 
poł. w Sądzie, niżej wymienionym w biurze 
Nr. 8 licytacya realności a) iwh 167 ks. 
gr. Dębniki objętej Zygmunta Mikołajskiego 
własnej, b) lwh. 168 ks. gr. gr. goi. Dębni­
ki objętej Jana Kwiatkowskiego własnej i
e) lwb. 169 ks. gr. gm. kat Dębaiki objętej 
Karoliny Tarnauowej i Klotylay Tamau wła­
snej stanowiącej parcele pod budowę.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytację Są ocenione na a) 2375 kor. b) 
2450 kor. i c) 3800 kor.

^Najniższa cena wynosi ad a) 1188 kor. 
b) 1225 kor. ad c) 1900 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Waru rk i licytacyjne i odnoszące .: ę do 
tych nieruchomości dokumeuta (wyciąg tabu 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądz.e 
niżej wymienionym, w biurze Nr 8

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjny ta, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nis mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te. osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo* 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo-

i wąj, jeśli nie ffifSkąją w okręgu sądu niżej 
j ^m ienionego, i aie wskażą temuż sądowi 

pełnomocnika do dzcęezeó, w siedzibie sądu 
ssinieszkalego,

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Podgórze, dnia 28. listopada 1902.

L. cz. E. 121/2 (6)^ (19.547)
Na żądanie Kasy oszczędności miasta 

Jarosławia, odbędzie się dnia 23. grudnia 
1902 o godz. 10 przed połuduiem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9, licyta­
c ja  realności whl. 2109 ks. Jarosław i 477 
ks. Szówsko spadkobierców ś. p. Antoniego 
Zielińskiego własnych wraz z przynależno- 
ściami pierwszej, składającemi się z krowy, 
sieczkarni i stępy.

Nieruchomości, wystawione na lioytacyę, 
są ocenione a to whl 21t>9 ks. Jarosław 
1305 kor. 95 hal. przyrależności 214 kor, 
zaś whl. 477 ks. Szówsko na 1029 kor. 
44 hal.

Najniższa c-ira wynosi whl. 2109 kwotę 
103S kor. 30 hal., whl. 477 kwotę 686 kor. 
26 h a l , poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć pod -zas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, nr leży zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczeni?! tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary aa powyższych nidrnehomościach bądź 
obecnie już istnieją bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą ąp dalszych wydarzeniach rego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeżeli nia mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Jarosław, 20. listopada 1902

Upadłości.
L. cz. S. 7/2 t l )  (10.563 1 - 3 )

Do majątku masy spadkowej Alojzego 
Sehlittermana piekarza w Białej otworzono 
konkurs dnia 13 grudnia 1902,

Komisarz konkursowy ek. Radca sądu 
Medwiez w Białej

Tymczasowy zawiadowca m asy: adwo­
kat Dr. Gross w Białej.

Audyencya do wyboru: dnia 28. gru­
dnia 1900 o g ;dz. 9 przed południem przed 
komisarzem konkursowym.

Termin zgłoszeń do dnia 13. stycznia 
1993. '

Audyencya ugodowo-likwidacyjna daia 
22. stycznia 1903 o godz. 9 przed południem 
przed komisarzem konkursowym.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV 
Wadowice, dnia 13 grudnia 1902.

L. cz. S. 8/1 (57 cc) (10.549)
W konkursie Salomona i Amalii Arm- 

ńausów wyzi,a?za się audyencyę do rozprawy 
celem ustalenia roszczeń zawiadowcy masy 
i jego zastępcy d i wynagrodzenia i zwrotu 
poniesionych wydatków na dzień 24. g ru ­
dnia 1802 godz. !0-tą przed południem w ck. 
Sądzie powiatowym w Jarosławiu biurze 
Nr. 15.

Na tę audyencyę zaprasza się wierzy­
cieli konkursowych.

Jarosław, dnia 5 grudnia 1902.
Komisarz konkursowy

L. cz. S. 1 1. (213) (10.560)
W konkursie Towarzystwa gospodarczo- 

z&liczkowego w Stanisławowie przedłożył za- 
isindowca masy projekt rozdziału masy i ra- 
chunt-k końcowy ■ z wnioskiem na ukończenie 
konkursu.

Wszystkim wierzycielom konkursowym, 
któizy dotychczas zgłosili swe wierzytelności, 
wolno powyż-zy projekt i rachunki u komi­
sarza konkursowego lub zawiadowcy masy 
przeglądać i brać z nie^o odpiiy i możliwe 
zarzuty wolno im wnosić ustnie lub pisemnie 
u Komisarza konkursowego aż do unia 27. 
grudnia 1902.

Do rozprawy nad tym projektem i upa­
leniem rozdziełu wyznacza s*ę audyencyę na 
dzień 29. grudnia i.902 o godz. 10 przed po­
łudniem w c. k. Sądzie tutejszym w biurze Ł.

Na tę audyencyę wzywa się w szcze­
gólności  ̂ zawiadowcę masy, jego zastępcę 
i członków wydziału wierzycieli.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
S anisławów, dnia 11. grudnia 1902.

, Gazeta Lwowska“ Nr. 287 z dnia 16. grudnia 1902.



L. ez. S. 8/2 (158) (10.561)
W sprawie konkursowej Freidli We- 

c-hslerowej, wyznacza się celem likwidacji 
dodatkowo 'zgłoszonych wierzytelności dalej 
celem powzięcia uchwały, iż realność lwh. 
374 ks. gr. gra. Tarnów objęta o ile do ma­
sy konkursowej należy winna b $  sprzedaną 
w drodze zamierzonego zniesienia współ­
własności przez licytację publiczną przepro­
wadzić się mającą wedle przepisów obowią­
zujących w postępowaniu dla spraw nie 
spornych z pominięciem przepisów ordynacji 
egzekucyjnej, w końcu celem ustalenia wy­
nagrodzenia byłego zarządcy masy p, adw. 
Dra Offnera audyer.cyę na dzień 19. grudnia 
1902 r. godzinę 10 w biurze komisarza kon­
kursowego Nr. 21, na którą się ogół wierzy­
cieli wzywa.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 10. grudnia 1902

Konkursa.
L. 21771. (10.441 2—2) 

K O N K U R S .
Odnośnie do konkursu w Nrze 285. 

„CUzety Lwowskiej" ogłoszonego podaje się 
do wiadomości, że konkurs na posadę radcy 
wyższego sądu Krajowego pray e. k. wyższym 
sądzie krajowym we Lwowie, oraz na posady 
radców wyższego sądu krajowego przy T ry­
bunałach I. instaneyi, upływa z dniem 27. 
grudnia 1962.

Z Prezydyum ek. 'wyższego Sądu kraj, 
Lwów. dnia 9. grudnia 1902.

L. 1796.    (10.469 2 - 8 )
j f O N K U E  S.'

Pos*da lekarza miejskiego w Gry­
bowie do obsadzenia

Pia.cs, rocznych K. 400.
Termin do wnoszenia podań upły­

wa z daiem BI. g ruda a 1902.
Posada ta  zw in ięć zostania z chwilą 

usUnowienia w Grybowie okręgu le­
karskiego, do którego gm ina tutejsza 
ma być wcieloną.

€rrybów, dnia 11. grudnis 1902 
Burmistrz.

Wyroki prasowa.
L. ci. Pr. III. 195 2 (2) (10.519)

O b w i e s z c z e n i e .
O. k. Sąd krajowy jako prasowy aa 

wniosek ek. Prokuratora Państwa, orzekł, że 
zamieszczone w Nrze 24. czasopisma „Bo­
cian" z dnia 15, grudnia 1902 artykuły pod
tytułem : 1) „Mieszkania" cała strona 8.
2) „Mężatki między sobą" cale, strona 6.
8) {„Pytanie i odpowiedź" całe, strona 5.
4) „Wystawa drobiu" całe, strona 12, za­
wierają znamiona występku z §. 516. u. k. 
że zakazuje się rozszerzanie tych artykułów 

C. k. Sąd krsjj-owy jako prasowy. 
Kraków, dnia 13. grudnia 1902.

Rozmaite obwieszczenia,
L. ez. A. 254/00, P. £68,00 (8) (10.433

3 - 3 )
Nieznanych z życia i miejsca pobytu 

spadkobierców Jcsla Liebmaaa zmarłego w 
Dscśeczku 3. maja U; 0(1 wzywa się, by w 
przeciągu roku od ogłoszenia edyktu wyka­
zali tytuł dziedziczenia i oświadczyli się do 

"Spadku w przeciwnym razie spadek wyda­
nym zostanie c. k. Skarbowi Państwa.

Kuratorem spadku ustanowiono Chunę 
Rindnera w Uścieczku.

O. k Sąd powiatowy. Oddział 17 
Tłuste, dnia 17. września 1902.

L, cz. T. 45/2 (1) (10.363 3 - 3 )
O. k. Sąd krajowy cywilny w Krakowie 

wzywa edyktem każdego, utoby w posiada­
niu książeczki wkładkowej' kasy oszczędności 
miasta Krfrkowa Nr. 119.764 na unię Saio- 
mei Sikorskiej opiewającej znajdował się, 
aby takową w 6-cio miesięcznym terraiufc 
licząc od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu 
w Gazecie Lwowskiej tutejszemu sądowi prze­
dłożył i to tera pewniej, że po bezskutecznym 
upływie t,*go terminu, rzeczona powyż ksią­
żeczka wkładkowa t a  ponowne żądfnie inte­
resowanej strony za umorzoną uznaną zo 
stanie.

Kraków, dnia 30. listopada 1902

L. ez. A. 356/1 (6) (10.848 3—8)
G. k. Sąd powiatowy w Bełzie, podaje 

do wiadomości ze Huat Petryszyn zmarł dnia 
30 września 1901 w Ceno wie z pozostawie­
niem rozporządzenia ostatniej woli ustnie 
zdziałanego wobee świadków którern ustano­
wił dziedziczkę Eufemię Pstryszyn.

Gdy miejsce pobytu Iwana Petryszyna 
j nie jest znanem, wzywa się go aby w pize- 
j ciągu roku licząc od daty tego adyktu, zgło- 
| sił się w Sądzie i wniósł oświadczenie do 
' spadku gdyż w przeciwnym razie zostanie 

przewód spadkowy przeprowadzonym ze 
zgłaszającymi się spadkobiercami i z ustano­
wionym dlań kuratorem.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III 
Bełz, dnia 16. listopada 1902.

L. ez. A. 275/2 ( l ,  2) (10,353 8—3)
O, k. Sąd powiatowy w Dębicy poda/e

do wiadomości, że Hudesa Gelbówna zmarła
dnia 8. sierpnia 1902 w Dębicy bas pozo­
stawienia rozporządzenia osttteiej woli.

Do dziedziczenia tego spadku powołany­
mi są niewiadomi spadkobiercy.

Gdy miejsce pobytu niewiadomych spa­
dkobierców nie jest znane, wzywa się ich 
aby w przeciągu roku licząc, od daty tego 
edyktu, zgłosili się w sądzie i unieśli oświad­
czenie do spadku, gdyż w przeciwnym ra­
zie zostanie przewód spadkowy przeprowa­
dzonym ze zgłaszającymi się spadkobiercami 
i z ustanowionym dlań kuratorem Ohaimem 
Kannerem a część spadku nie przyjęta lub 
cały spadek wydanym zostanie, Skarbowi 
państwa.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dębica, dnia 8. grudnia S 0 2 .

L. cz. A. 366,00 (19) (10.356 8 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Kozowie podaje 

do wiadomości że Selig W inter z Kozłowa 
zmarł dnia 6. marca 1899 bez rozporządze­
nia ostatniej woli.

Ponieważ spadkobiercy tut. Sądowi ni« 
są znani przeto wzywa się ich aby w prze­
ciągu roku licząc od daty tego edyktu zgło- 
‘aiii się w tut. sądzie i wnieśli oświadczenie 
do spsdku gdyż w przeciwnym razie zostanie 
przewód spadkowy przeprowadzonym z usta­
nowionym dla nich kuratorem adw. Dr. Emi­
lem Fritdem  z Kozowy.

Kozowa, dnia 2. sierpnia 1902.

L. cz. I I .  164— 189/56 (5/XI.)
(10.367 3 - 8 )  

Dnia 22. kwietnia 1854 roku zmarł 
pensyonowany Feldmarszałek porucznik Hen­
ryk hr. Castiglione we Wiedniu z pozosta­
wieniem rozporządzenia ostatniej woli.

Gdy warunki pod którymi spadkobiercy 
do spadku przyjść mieli nie zostały wypeł­
nione przypada tenże według ustawowego 
porządku dziedziczenia ustawowym spadko­
biercom a mianowicie pomiędzy iimemi także 
w dniu 19. sierpnia 1859 w Krakowie zmar­
łemu rad '-y sądu krajowego Emilowi Barono­
wi H*rtitscb.owi i w dniu 17. lipca 1856 w 
Ustroniu zmarłej Karolinie Baronowej H rr 
ticsch.

Postępowanie spadkowe po pierwszym 
uchwałą tusąd z dnia 25. października 1858 
IX. 856/™. 8312 (189) a po drugiej uchwałą 
tusąd. z dnia 19. sierpnia 1856 L. cz IX. 
i 64/66 L. 476 zostało zamknięte, w obu po­
stępowaniach jednakowoż nie uwzględniono 
obecnego pozostałego majątku.

Dla tego podejmuje c. k. sąd powiato­
wy v; Krakowie Oddział XI. dodatkowe uzu­
pełniające postępowanie spadkowe po Karoli­
nie Baronowej Hirtitsch, które prowadzi się 
równocześnie z postępowaniem spaąkow&m 
po Emilu Baronie Hartitschu.

Obydwie ostatnio osoby nie pozostawiły 
ro z rząd zen ia  o tataiej Soli i ponieważ tut. 
sądowi nie wiadomo którym osobom przysłu­
guje prawo do spadku przeto wzywa się 
m zyp -kich tych którzyby jakiekolwiek prawa 
rościć by sobie mogli do spadku, by takową 
w przeciągu roku licząc od dnia wydania ni- 
niąj-ząj uchwały swofo pray/a do figo sądu 
zgłosiły i takowe udowodniły, w przeci­
wnym bowiem razie pozostałość dla której 
tymczasowo p. dr. Gustaw Kaden, adw. w 
Krakowie j-fio kurator spadkowy ustanowio­
ny zostaje tym, którzy się do spadku oświad­
czyli i prawa swoje wykazali zostanie prze­
kazaną.

Nie zaopugnowana część pozostałego 
spadku lub gdyby się nikt do niego nie 
oświadczył przedzie wfosność państwa 
bezdziedziczaą

O, k. Sąd powiatowy, Oddz;ał XI 
Kraków, doia 19. listówada 1902.

L. cz. VII. 35/94 3/1V. (10.269 3 - 3 /
W depozycui c. k. sądu powiatowego 

w Samborze złożone są ód z wyż 82 lat na­
stępujące efekta w kosztowności*)?, papie­
rach, książeczkach Kasy oszczędr' śei i w go­
tówce :

Na rzecz ms.sy depozytowej:
Hieronima Batagiia 15 kor. 27 hal.
Barbary Dzikowskiej 1 kor. 88 hal.
Jakóba Geislera 9 kor.
Antoniego Hubaezka 67 kor. 45 hal.
Nieznanego właściciela 51 kor. 94 hal.
Jana Jelmka 82 kor. 85 hal.
Andrzeja KOwesa 8 kor.
Andrzeja Kowesa 9 kor. 70 hal.

Stanisława Kubalewieza 81 kor. 50 hal. 
Litwina Stefana przeriw Abrahamowi 

Schwarzowi 9 kor. 66 hal.
Wiktoryi Messorosch 2 złote i dwa 

srebrne pierścienie ocenione na 1 kor. 75 hal. 
Karola Mayera 10 kor.
Franciszka Neuera 28 kor.
Firmy handlowej Obkirehner 92 kor. 

54 hal.
Michała Pawłowicza 14 kor. 76 hah 
Floryana Spitzera 21 kor.
Maryi Smagurzewskiej 677 kor. 02 hal. 
Ohrystyana Schuberta 514 kor. 59 hal. 
Józefa Staszkiewicza 203 kor. 60 hal. 
Elżbiety Sehmutz i kor. 80 hal.
Rozalii Tołpkiewicz 14 kor. 70 hal. 
Mateusza Tisehiera 11 kor. jf i‘ h il. 
Benjamina Weissa 11 kor. 03 hal. 
Mori/za Weignera 21 kor. 46 hal. 
Józefa Wiernickiego 49 kor.
Marka Wańka 99 kor 23 hsl. 
i 2 pierścienie ocenione na 70 hsl. 
Michała Zawsłkicwicza przeciw Hono­

r a tę  Brzeskiej 56 hal.
Wojciecha Palucha przeciw Pankowi 

Biłaś 4 kor. 20 hal.
Karola Ambros de Rechteafcerg 4 kor.

56 hal.
Magdaleny Hanke 208 kor. 70 hal.
Pka Lazara 18 bor. 73 kor.
Pawła Kozara 10 kor.
Michała Tomasza* sinego 2 kor. 06 hal. 
Karcla Grudzińskiego przeciw Wojcie­

chowi Bocianowskfomu 8 kor. 40 hal.
1 sygnet z krwawnikiem wartości 4 kor. 
Karola Grudzińskiego 90 kor. 54 hal 
Walentego Ki siole wie,za 9 kor. 20 hal. 
Mateusza Stasyszyna 7 kor. 57 hal. 
Karola, Kozakiewicza 34 kor. 56 hal. 
Karola Kozakiewicza 38 kor. 58 hal. 
Ghany Pesel Gotthelf przeciw Mikołajo­

wi W&gilewiczowi 30 kor. 88 hal.
Pawła Petryka 11 kor. 07 kul.
Mikołaja Kondrsiowa zegarek srebrny 

wartości 10 kor.
Antoniego Borsuka 4 kor. 62 hal. 
Niewiadomego właściciela 4 kor. 87 hal. 
Jędrzeja Pilaszczyka 6 kor, 60 hal.
Jana Soroki 8 kor. 10 hal.
Jakóba Hsntza 12 kor. 22 hal.
Adama R-.buna 91 kor.
Mojżesza Begleitera przeciw Jakóbowi 

Sehleehterowi 57 kor. 02 hal.
Justyny Piaseckiej 3 kor. 50 hal.
2 łyżki, 2 łyżeczki, 2 łyżeczki mniej­

sze, 2 kolczyki, U pierścionek, 2 obrączki, .1 
sznurek pereł fałszywych, 1 pudełko z aga- 
tu, 2 pudełka z papieru wszystko wartości 45 
kor. 06 hal.

Henryka 8ti»dnikiewiczs, 7 kor. 43 hal. 
Michała Jagałły 103 kor. 54 hal. 
Wasyla Worouiaka 49 kor. 20 hal.
Jana Lichwy 12 kor. 67 ha'.
Jana Kiernickiego 4 kor. 66 hal. 
Zuzanny Radeckiej 85 kor. 75 hal. 
Anny Decyk 4 kor. 85 hal.
Grzegorza Lisowskiego przeciw Iwanowi 

Czepił 12 kor.
Samuela Schwarza przeciw Oswaldowi 

Pietruszka 66 kor.
Katarzyny Ziemba 9 kor. 10 hal. 
Herscha Jona przeciw Kajetanowi Kul 

czyekiemu 74 kor. 86 hal.
Dawida Leiby Hordinera przeciw Iza- 

kowi Majer i To w. 5 kor.
Józefa i Narcyzy Hildów przeciw Wol­

fowi Horasteiu 8 kor, 77 hal,
Józefa Heinricha 64 kor. 99 hal.
B njamina Littmanna przeciw Chaimo- 

wi Baumwtdlspinnerowi 4 kor.
Brunei Becker przeciw Chramowi Baum- 

wollspranerowi 10 kor.
Julii. Kwolkiewicz 48 kor 
Zenona Sawińskiego 11 kor, 42 hal.
Gm ny Koweuiee 20 kor.
Mojżesza WeirjEartea 14 kor. 72 hal. 
Antoniego Hue,kia 586 kor. 39 hal. 
Maryi Kucharz przeeijw Chaimow' Lie 

ber»s&nofe 10 kor,
Tekli Szeiigowskiej 202 kor. 96 hal. 
Anny Teichmaun 19 kor. 29 hal.
Józefo Sz*zyel przeciw Majerowi Scha- 

chterowi 16 kor. 48 hal.
Maryi O-tyńskiej 43 kor.
Leizora Reicha prze iw  Ludwikowi 

Nahlikowi' 3 kor. 60 hal.
Banku włościańskiego przeciw Michało­

wi Sediakowi 93 kor. 26 hal.
Iika /jołub ka 88 kor. 92 hal.
•Gna Sitka 8 kor. 60 hal.
Franciszka Ho worki przeciw Ghanie 

Bluinenkranz 7 kor.
Wiktoryi Bsszak 10 kor. 78 hal. 
Ignacego Rościszewskiego 105 kor.

57 hal.
Anny Protuag 782 kor. 44 hal.
P> troneli BJi z 47 kor. 80 hal 
Sary i Henci Flaschenberg 2(8  kor. 

38 hal.
Jojny Hirscha 258 k:>r. 82 hal.
Apolonii Mathie 6 kor. 7 hal.
Justyny Piaseckiej 22 kor. 33 hal.
Wzywa się zatem właścicieli wymienio­

nych efektów względnie gotówki, by w prze­
ciągu 1 roku 6 tygodni i 3 dni od dnia dzi­
siejszego po odbiór takowych się zgłosili i 
prawa swe wykazali, w przeciwnym bowiem i

: razie Skarbowi Państwa na własność przy- 
l padną.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sambor, dnia 9. października 1902.

L. cz. Prez. 185/1 (2) (10.830 3—3)
W tut. deposyeie przechowuje się nad 

30 lat:
w masie Antoniego Bielawskiego 1

4955/56 kontrakt kupna sprzedaży, dwie de 
kkiacye i kwit;

w masie Dyonizyi Żebrackiej 1. 4955/56 
dwa rewersy ubezpieczenia;

w masie egzekucyjnej Salamona Dorn- 
buseha 1. 2006,56 gotówka 6 kor. 83 h.;

w masie Kazimierza Szeremeiy 1-
940/57 gotówka 2 h . ;

w masie Maryi Moskowicz 1. 289/62 
7 prywatnych skryptów dłużnych ;

w masie Hyacentego Obmińskiego 3
567/63 dwa weksle;

w masie Dawida Ungara 1. 2462/64
srebrny zegarek cylindrowy;

w masie Fewemli 1 śl. By łykowej 2 śL 
Mykitowej I. 799/65 ostatniej woli rozporzą- 
dzenie.

w masie Abrahama Kreitsteiaa 1 
2931/66 gotówka 18 kor. 58 h . ;

w masie Daniela Irganga 1. 1940/72 
gotówka 136 kor, 94 h .;

w masie gminy Malhowice 1. 2790/70 
gotówka 172 kor. 77 h.;

w masie Jędrzeja Grabowskiego 1 
4618/72 gotówka 40 kor.;

w masie gminy Niżankowiee 1. 2288/70 
gotówka 344 kor. 99 h.;

W myśl dekratu nadwornego z dni* 
15. maja 1825 Nr. 66/826 Z. u. kr, w z y ^  
się roszczących sobie pretensye do powyż' 
szych depozytów aby w przeciągu roku 6 ty' 
godni i 3 dni zgłosili się i prawo swoje wy' 
kazali, gdyż po upływie tego terminu dok®' 
menty zostaną przechowane w registratur/A 
a kosztowności i gotówka Skarbowi Państw* 
wydane.

Naczelnictwo c. k. Sądu powiatowego 
Niżankowiee, dnia 30. października 1902’

L. cz. Prez. 91 (20/3) (10.420 2 —3)
0. k. Sąd powiatowy w Nowym Sącz'1 

podaje do pubbeznej wiadomości, że w tutti ̂ 
szyrn depozycie sądowym leżą przeszło 3'- 
lst :

1. gotówka na rzecz m asy :
a) Macieja Stężowskiegp 82 h.
b) Leiby L&ksa 20 h.
e) Dra Jana Jarosza 20 h.
d) Józefa Za,oborskiego 12 h.
e) Zofii Babiaczanki 1 k',r. 16 h.
II. Książeczki nowosądeckiej k*s/  

Oszczędności na rzecz m asy:
f) Seliga Kacnengisera ctr. IgnaceO5'1 

Płochoekiemii N. 22.549 na 9 kor. 70 h.
g) Gmina Rąbkowa Nr. 9758 na 

kor. 64 h.
h) Edwarda Karpfo Nr. 9771 na26kor' 

60 hal.
i) „Hochhaupt" Nr. 10429 na 39 kor' 

40 hsl.
k) ks. Jakóbi Lewickiego Nr. 9763 

8 kor. 22 h.
1) Sikorskiego Adama ctr. Zieliński 

22548 na 15 kor. 52 h
Sąd rzeczony wzywa zarazem wszyst' 

kich, którzyby do depozytów tych, bądź jfa. 
bezpośrednio uprawnieni, bądź jako tych*1 
spadkobiercy prawonastępcy i Uwierzycie^ 
lub z innego tytułu pretensye sobie r°/ 
ściii, aby takowe w przeciągu roku, 6 G 
godni i 3 dni od trzeciego ogłoszenia w 
zecie lwowskiej licząc, zgłosili, orar, pra^i 
swe do takowych należycie wykazali, 
inaczej depozyta te za przepadł*- uzu*11' 
i skarbowi państwowemu na własność wyds" 
ne zostaną.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Sącz, dnia 30. września 1902-

L. cz. O. 328/2 (1) (10-4^1
Przeciw Anajijowi Kowal rolnik® > 

z Szczawnego którego miejsce pobytu jG 
nieznane, wniesionym został do c. k. sl? 
powiatowego w Bukowsku przez Martina > 
wala rolnika w Szczawnem pozew o £&płaC 
nie 782 kor

Na polstawie pozwu wyznaczono 
encyę do ustnej rozprawy na dzień 5 .  s i  

cznia 1903 godzinę 9 przedpołudniem d® 
go Sądu Nr. 4. ,

Celem strzeżenia praw pozwanego y a, 
dri.ja Kowala ustanawia się Pasa Jasa  j 
kermana w Bukowsku kuratorem. g. 1

Tenże kurator zastępywać będzie P j 
anego w rzeczonej sprawie na jego k® -e 

i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
się nie 2głosi lub pełnomocnika nie za0ł 
nuje.

O. k. Sąd powiatowy, Ufidział I. 
Bukowsko, dnia 29. listopada

z w
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Ł. 0 1 . A. 340/2 (8) (10.831 8— 8)
D 0. k. Sąd powiatowy Oddział I i i  w ' 
yzemyślunach, podaje do wiadomości, iż

10. kwietnia 1902 zmarł Fiiip Stefa­
nów w PLtenieach z pozostawieniem rozpo­
godzenia ostatniej woli, a do spadku po nim 
konkurują jego dzieci Andruch, Paulina, Mi­
kołaj i Maksym Stefanów.

Sąd nie znając pobytu Andrucha Ste­
inów , wzywa go aby w przeciągu jednego 
roku, licząc od dnia poniżej wyrażonego 
zgłosił się w tymże Sądzie i wniósł dekla- 
yaeyę do spadku w przeciwnym razie spadek 
oyłby przeprowadzony z dziećmi zgłaszające 
P11 się i z ku;atorem adwokatem Drem Ja- 
*óbem Schenkeretn dla niego ustanowionym. 

Przemyślany, dnia 21. października 1902.

H  cup. A. 109/2 (4) (10.850 3 - 3 )
'Uegopa ripHHKa noKJTHKauoro pp cnaĄ- 

^  no 6ji. u. Mapni Pipnaic noMepmiH b 
*dnxiBn;ax ą h r  26. onoToro 1902 ąo cnagtty 

64. u. Huk o 41 TipHHKy, noMepmiia b Jlsi- 
nepe^ 25 poBaara i ,2,0 cnagtcy no 

■̂ aPHi 3 raBpnmKiB TipHHK noMepmiM 2. 
*epecHn 1889 b3hb#g cn igodn b  npoinry  
POKy aro.iocnB ca  po th x  cna,a,KiB, 60 b 
®p0THBHin c.iyuaio, cnagKouy nepecnpaBy 
ttepeBeAe ca  ai arojiomyronriM ca cnagKoeM- 
4hmh j 3 ycTaHOB.ieHHM ĄJiu Hero tcypaTO-
P°it T h m KOM UHmOM.

IĘ k . Cy^ noBiTOBHH, Bi/i^ia IV.
BoropoguaHS, 15. nafloancTa 1902.

Z. Nr. IV. 79/2. (10.434 2 - 3 )
Auf Ansuchen des Simon Lamm Ge- 

tcnkftsmann in Trembowla wird das Yerfah- 
,6a zur Amortisieruug des Depositenscheines 
(.?s k. u. k. Verpflegs Magazines in Złoczów 
s>,er die von ihm dortamts erlsgie Heu 

r°b-Arendierungs Caution pro 1901/1902 
r* 18 i0 Kr. d#m Gesuchsteller angeblich 

*«rlust gerathanes eingeleitet.
Der Inhaber dieses Depositenscheines 

I !r^ daher aufg*fordert seine Eeohte binn-n
Tt i r geltend zu maehen w idrgens die 

1 a de n tch  Yerlauf dieser F rist filr un- 
arKsam erkiart wflrde.

K. k. Bezirksgericht, Abth. IY. 
Trembowla, 9. Norember 1902.

cz- C. II. 256/2 (1) (10.566 1—3)
^  Przeciw nieobecnemu Pinkasowi Schiff- 

anowi przedtem w Janowie wniosła Edul 
1 agner zam. Sdrffm an prywatyzująca w Za- 
«8’czjkacb skargę o oddanie ruchomości lub 
płacenie 519 koron 50 bal.

Ha j  rozprawy wyznaczono
^ d z ie ń  29. grudnia 1902 o godzinie 11

4 Ustanowiony dla strzeżenia p raw  po- 
U0ailego kurator p. Kalman Bucbsbaum z Ja­
ty będzie go zastępował, dopokąd się 
u 8̂ dzi« nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 

tauowi.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Budzanów, dma 7. grudnia 1902.

L. ez. T. 72/2 (2) (10.474 1 - 3 )
Na prośbę Śeliga Kimelmana i Dawida 

Kim Imana współwłaścicieli dóbr w Zaluczu 
wdrażamy postępowanie amortyzacyjne co do 
weksla z daty Lwów, 28 lipca >902 na 
kwotę 3000 koron opiewającego który pro­
szącym rzekomo zaginął, na własne ich zle 
cenie brzmiącego: przez nich akceptowanego 
a w 4 m esiące a dato tj. 29. listopada 1902. 
we Lwowie płatnego.

Przeto wzywamy posiadacza powyżej 
wymienionego we sia, aby t^aże w przeciągu 
45 dni po zapadnięciu tj. aż do dnia 13. sty­
cznia 1903. tutejszemu Sądowi przedłożył 
gdyż w przeciwnym razie zmiankowaay we­
ksel po upływie tego czasokresu za umorzo­
ny uznany zostanie.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział YII. 
Lwów, dnia 21. listopada 1902.

F i r m y .
L. cs. Prez. 3537 (26 R s/2 , (10.419 2 - 3 )  

O b w i e s z c z e n i e .
G. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Tarnopolu czyni wiadomo, że na podsta­
wie reskryptu Prezydyum c. k. Namiestni­
ctwa we Lwowie z dnia 30. listopada 1902 
1. 13.945 pr. ogłaszane będą w roku 1903 
przez tutejszy Sąd wpisy firm handlowych 
tak pojedynczych jak i spólkowych w dzien­
niku „Centraiblatt fiir die Eintragung in das 
Handelsregister", w „Gazecie Lwowskiej i 
w Przeglądzie prawa i administracji, a wpi­
sy do rejestru dla stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych tylko w „Gazecie Lwowskiej“.

Tarnopol, dnia 5. grudnia 1902.

L. cz. Firm. 219 stow. II. 522. (10.449)
O. k. sąd obwodowy, jako handlowy 

w Tarnowie, podaje do wiadomości, że* za­
rządził, w rejestrze stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych, przy Firmie, „Towarzystwo 
kredytowe, dla haadlu i przemysłu w Tar­
nowie, stowarzyszenie zarejestrowane, z od 
porYedzialnością ograniczoną", wpis uchwa*o- 
nej na nadzwyczajnem walnera zgromadzeniu 
członków, w daiu 16. listopada 1902 zmiany 
§• 1- statutu tego stowarzyszenia, który od­
tąd opiewać m a: „Na zasadzie usłtawy z 9. 
kwietnia 1873 1. 70. dz. u. p. tworzą podpi­
sami związek, pod firmą „Towarzystwo kre­
dytowe dla haudlu i przemysłu w Tarnowie, 
stowarzyszenie zarejestrowane, z odpowiedział 
nośeią <>graaltewną“, po niemiecku: „Oredit- 
verein filr Handel und G werbe in Tarnów, 
ragistrirte G-nossenschaft mit b^sebrankter 
Haftung", którego celem jest dostarczanie, 
l*-dynie i wyłą- znie swym własuym członkom 
potrzebnych sm do gospodarstwa, handlu 
i przemysłu kapitałów zapomoeą udzielania 
im kredytu, po myśii §.§. 3., 13. i 15. sta­
tutu.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Tarnów, dnia 27. listopada 1902.

Doniesienia prywatne.
ustępuje po użye u mojego

l v feG(i Wt Wieduiu,  1. H-.bsb rggasse l a .  Prospekty  gratis .  J f ł l "  |§ A  m  # ® I t A a s a
okazowa 12 sztuk opłaci-ne za K. 3, także za zaliczką.

O n o B i i i j e H e .
H a narajiHHX 360pas rtitTajinni ,, llpoCBiTit1' b M ojio/tum y Atm 21/1 1901  

CrraaoB.ieHO HHTamŁHio Ha CTaTyTas „IIpocBiTH11 ^.oóposi^bHO 3aicpHTM, a
ho.

bBHHx CTaTyTas rtHTajiHy ocHOBara.

MojioflHHHe, 7. MapTa 1 901 .

3 a  óyBmHH BH^idi HHTajiLHi
łBaH OdiHHHK. saCT. r o j lO B H . OaCHłlb /leTKHH, ceKpeTap.

H  502.
O g ł o s z

^  B yekcya  gal. Towarzystwa kredytowego zie- skiego wypowiada ii/niej- 
)jreih 11 a podstawie §• 63. statutów p. Stanisławowi Nowakowi kap ta ł 2 2 9 .3 2 9  

60 hal. listam: zastawnymi, pochodzący z większej 125.000 złe. a. w 
.hipotece dóbr Zahutyó, Olchowee, Tyraw a solna, Międzybrodzie i D ębna 

^  h 99, 104, 105 i 109 urzędu hipotecznego c. k Sąda obwodowego 
^ ^ M iik u  objętych w powiecie Sanockim położonych, intabulowany, z tego 

^ zy stw a  wypożyczony z dniem 31. grudnia )9o2  jeszcze pozostały, 
ók) ^ y r ‘ keya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc p Sta- 
ty *aWa Nowaka jako właściciela tych d->br, ażeby wypowiedziany kapitał 
^jH zeciągu sześciu miesięcy do kasy gahc. Towarzystwa kredytowego ziem- 
k e§o złożył pod rygorem  egzekucyi, a mianowicie przymusowej sprzedaży 

ezonych dóbr.
Z  Dyrekcyi gai. Tow arzystw a kredyt, ziemskiego.

We Lwowie, dnia 26. listopada 1902.

STOSOWNY PODARUNEK NA G W IA ZD K Ę!

Ciągnienia nieodwołalnie
15 stycznia 1903.

( ł łó w  aa w y g r a n a
koron 40 000 koro?i

Losy stowarzyszenia przemysłu artystycznego po I kor. polecają: M. Jonasz, JKiiz i St A, M klu rf - ld ,  
Jakób Stioh, K orm ann  i F e ig e u u a n n ,  Samuely i L andau ,  S hiitz i Oh aj es, August Sehelleuberg 

i Syn, Sokal i L il ien ,  d my bankowe we Lwowie.

O g ł o s z e n i e .
Stowarzyszenie oszczędności i pożyczek w Pilzoie za­

rejestrowane z oie<>graniez mą poręką od dni i 1. stycznia 
1903 roku przyjmuje i złożone już wkładki na oszezędn śe 
oprocentowywać będzie 41|3°|0 od sta rocznie, kapitalizując 
takowe półrocznie, oraz opłaca z własnych funduszów po­
datek rentowy.

Stowarzyszenie oszczędności i pożyczek w Pil z nie
z nieograniczoną poręką zaprotokołowane.

Pilzno, dnia 11. grudnia 1902.1

( 10)

N a k aw a łek  c u k ru  b ie rz e  s ię  w ra z ie  p o trze b y  20 do 40 
k ro p li ,  b y  u ła tw ić  tra w ie n ie , p o b u d z ić  a p e ty t  i  w zm ocn ić

żo łąd ek

A . Thierrego B a ls a m u
z ziel ną marką ochronną Zakonnicy i zamknięciem kapslowem z wyci 

śniętą firmą: J e d y n ie  p raw d z iw y .

Pocztą franko 12 małych lub 6 dużych flasrek 4 korony.

Aptekarz T h ie r ry  (A dolf) L IM IT ED  A pteka pod  A n io łem  S tró żem  w P re g ra d s
p rz y  Iio h itsc li-S a iie rb rn n n .

Wystrzegać się należy imitacyi i zważać na zarejestrowaną we wszystkich państwach 
cywilizowanych zieloną markę ochronną Zakonnicy.

Iiislrumenty mu£> czne
samogrające jakoteż 

in stru m en ty  z k o rb ą  
z nutam i metalowemi do wymiany. 

O d 3 0  K . w yżej.
Dostarc2a się aa raty miesięctne od 2 K.

Gramofony
na duże im ał- płyty.
Najdoskonalsze rodzaje 
teraźniejszości o nie- 

zniszezaluyeli płytach 
z twardej gumy.

Spłaty miesięczne bardzo dogodne.

Spisy p ły t  we wszystkich językach.

fiallistoit- 
Orchestrion

^zastępuje zupełnie muzykę 
do t a ń c a .

Dzwonki i  bębenki przynależne 
można eweut. usunąć.

Cezur, 7 5  iit> 1 5 «  i t .

F o n o g r a f y
y§|vji tylko uaj ep-zcgo rodzaju 

doskonale funkcyonnjące po 
rozmaitej cenie. Ograne 

i nieogran- walcy pierwszej 
jakości.

Df.starcza się nr raiy miesięczne od 2 K.

Harmonie akordowe
w bardaso b g  tym wyborze, 
dossonaJe instrumenty we 

wszystkich cenach. 
Dostarcza się na raty miesięczne od K. L50.

r/f*] Cytry
wszelkiego ro- 

akordowe, harfowe, duer 
towe, koncertowe, cytry- 

g ita ry  i t. p,

M raty miesięczne od 21
W szelkie ro d zaje  au tom atów  do 

w. zuoaniSj drobnej m onety.Dostr/rcza się na raty miesięczne po 5 do 8 K.

B I  I Ł  i  F K E U M  iP ,w e  W i e d n i u  X I I I , .
i lu s t  ow a:ie k a ta lo g i n a  żą d an ie  g ra tis .

Csuftlm Miro niisrs. riilay, ołirai i teiiilii
Adolfa Chnlawskiego

w W iedniu, VI. Getreidsm arkt N r . 13, (Telefon 2432.)

przyjmuje przedpłatę i ogłoszenia po cen ach  re d a k c y j­
nych na w s z y s tk ie  c z a so p is m a  ś w ia ta ;  układa teksty 
o g ło sz e ń  we wszystkich językach, dobierając n a jo d p o w ie ­
d n ie js z e  dzienniki; przeprowadza najznakomitszą reklam/; 
dla: wszelkich wynalazków, dzieł sztuki, przemysłu i handlu, 
zakładów gospodarczych i kąpielowych, lekarzy, teatrów i wi­
dowisk iłp., tak za pomocą wyczerpującego opracowania lite­
rackiego w redakcyjnej części pism, jakoteż pięknych, a r ty ­
s ty c z n ie  wykonanych afiszów, illustracyi iip.; udziela ze 
źródeł autentycznych a d re só w  w sz e lk ic h  zaw odów  po

cenach przystępnych.
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Najpraktyczniejszym upominkiem naśw. 
Mikołaja na Gwiazdkę i Nowy Rok, dla 
każdego stanu i wieka są oryginalne 

najlepsze petersburskie i Kalosze i i i i
M z i a d l k a  t k a s y a !  

s l K ł i B k d  l i n o l e u m  i
L w ó w  1 3 ,  U L lic a ,  1 . 2 , ,

Lwów, Hotel Francuski-
Największy wybór. — Najnowsze 
fasony. Ceny w obecnym sezonie 

bardzo umiarkowane.

■ W O
sprzedaje chodniki ceratowe w najlepszym gatunku p o  z n iż o n e j  c e n ie  t y lk o  w  p o n ie d z ia łk i ,  w to r k i  i  śr o d y :  szerokość 70 cm. metr 75 et., szerokość 90 cm. 
metr 90 et. i poleca następują* specyalności: Dywany z linoleum, chodniki, przedśeiólki p rz e d  umywalnie, obrusy na stoły jadalń©  w każdej wielkości, fartuszki

damskie i  dziecinne, prześcieradła gumowe i t. p.

w Pasażu Mikolaseha
o d  y t l i c y r  IK Z ręrtej

Najnowszy francuski

Chromo-fcioskcp
=  Świat i życie w barwnych 
=  obrazach plastycznych, =  

Widoki natury —  podróże =  Stolice świa­
ta  =  Wyprawy nankowe =  Wypadki histo­
ryczne == Obrazy z postępu cywitizacyi =  
Sztuka i OTuka =  Ud. itd.

=  Zmiana obrazów co tygodnia =
09 14. grudnia
Rosy a - - -  - -  - -  - -

I O  o t .

Otwarte gD 13-tej rano do 19-tej wieczór.

SrTSan^ ®gł©*&©ussi
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

pstitem 4 halerzy.

5 0 k o r o n  d a m  z a  d y u r n n m  s ą d o w e .  
A. JB. p o s t e  r e s t a n t e  L u b a c z ó w .

M i ó d  pszczeli ij naturalny, czysty posyłka 
5 klg. 5 kor. 90 hal. Brecher w  Tłustem  

(G alicy a). _ _ _ _ _ _ _ _
y n s i i i o  ś w ię te ,  polskie wielkie wydanie. — 
-Ok Illuitraeye Gustawa Dore. 2 tomy 50 koron. 
Oferty: Biuro dzienników St. Sgl:oił. wsttiego.

B M w e  >ipmbi  ł a — M iw ■ »j :;ijm
|  fe p r a w y  obrazów w passepartout wykonania 

" "  galant ryjne i najtańsze ramy J. Wierzbicki 
ul. 3-go Maja 1. 10, w podwórzu.

M l f t d  p a t « f e 'a  e/.ysty twardy, ł  dny, desero­
wy i kuracyjny 5 kilo wraz z puszką opła­

cony, z powodu świąt ty " ' 0  za 6 koron za zaliczką 
wysyła Teodor Gang, D enysów .

f ^ jw f e ż f f  m i ó d  d e s e r o w y  kuracyjny, własna 
pasieka, 5 klgr. 6 kor. 60 hal, Tanko. Odbiorcy 

bardzo zadowoleń.. Korzenlewijz, sra. nauoz. iwas- 
ozany pi.

Pierścionki zaręczynowe — Szpilki \  
ślubne — Kompletne wyprawy 
w kasetkach — oraz wszelkie biżu- 

terye poleca
F r .  K w a śn iew sk i

jubiler, Lwów, ul. H alicka 1. 15\
Sprzedajemy następujące książki jak 

długo zapas starczy po cenach z n a c z n r e  
snlżeiijch.
Laskowski, Z u ż y ty , kartki z życia, dawniej 

4 ker., cena 1 kor.
Junosza Klemens, W n u o z e k , i inne nowele 

i obrazki, dawniej 3 kor., cena 1 kor. 
Ariel, U łu d y ,  powieść współczesna, dawni.j 

4 kor. eona 1 kor.
Miecznik, O w an ea  G h an a , powieść, dawniej 

4 kor., cena 1 kor.
Wszystkie powyższe książki razem, zamiast 

1 5  k o r .  wysłane zostaną za nadesłaniem 3  
kor. 50 hal. przekazem pocztowym.
SKspedyiiya TygooiLka Mód i Powieści, 

Lwów, Pasaż Hausmana.

L o s y  stm  s p ła t y  m ie s ię c z n e
z prawem do wygranych po złożeniu pierwszej raty 

poleca dom bankowy

S c h f l t s  1 O h ą j t s
we Lwowie, pi. Maryaeki 7.

E.upno i sprzedaż efektów, losów i monet 
W ypłata kuponów. B ezpłatna rew teys J obów i efektów, 

Kalendarzyk ejjjaai* się bezpłatne.

N a  sp rza d a ż m ajątek
podolski oddalony o 3 kim. od stacyi kole­
jowej, obejmujący przeszło 3600 morgów w 4 
skomasowanych folwarkach, w tem : roli oko­
ło 1784 ra., lasu 20 do 30 letniego ok'ło 
1484 m., łąk około 263 m , ogrodów 40 m., 
pastwisk i kamieniołomów 28 m., parcel bu­
dowlanych r;1/2 m. Dwór w pięknem poło­
żeniu, prześliczny park przeszło 35 m. i sady 
owocowe. Bliższej wiadomości udzieli kance- 
larya adw. dr. Tilla, we Lwowie, ul. Fańska 4.

1902 GilliSllS M 112 "
Gw iazdkow e zeszyty illustro-
wane, czasopism angielskich 
i francuskich z pięknemi do­
datkami ltlografbwanemi i 
heljograwnrowanami są do 
nabycia w biurze dzienników 
Sokołowskiego, Lwów Pasaż 

Hausmana 9.

^ W a ż i s e i n
Dla Świetnych

ka Sagów  I Urzędów
MMm i S p  prasy afltoiraiiezi, 

błotn wszelkie przyliory do tych,
mianowicie:

Płyty czynkowe
Cząrijidffl autografiozne w puszkach po 1L, 1U, 

v„  Vi <ig-
Czei nidło piórowe w puszkach po 7 0, * ,  l/a, 

7 i klg.
Preparat autcgraficz.iy 
Atrament autografiezry D orrera 
Atrament autngraficzn/ Leonhartlicgo 
Atrament autograficzny we flasz.Kaob blaszan- 

nyoti po V, I ł/a litr.
Tektury do prac 
Guma arabska do pras 
Gąbki i grzybki do czyszczenia pras 
Kreda do czyszczenia płyt 
Papier szmirgiowy da czyszczenia płyt 
Tusz autograficzny w łuskach 
Tusz litograficzny w laskach 
Pokost litograficzny 
Ter lentynr francuska do pras 
Hektografy potowe 
Hasa hJ.ktografiozna najlepsza 
Atrament hektograficznv: czarny, fioletowy, 

cżffrwony, niebieski i zielony 
Atrament do pisania I kopiowania w efiaszkact, 

kamionkach i na wago w najlepszym 
gatunku

Papier do pLania konceptowy, kancelaryjny 
I mimsteryiiliPę ie 

Pióra jtaiowe do pisa(fia: . '  ^
Ołówki HardtiK"' ;>a cza rne i kSiorowe

polec a najtaniej
jedyny wyłączny skład

itojzego flfibnera
Lw ó w , H jm k  I. 38.

"Medynss, w e  L w o w ie  speeyalna pracownia 
kołder i materaców

•JT0 3 IEFA SCHU8 T E E A
Lwów, u l. K opernika 1. 5. (5)

poleca materace włosienue 3 poduszki po zł. 12'50 
14. 16, 18, 20, 22, 24, 26, 28 i 30. Materace z mor­
skiej rośliny po 6, 7, 8 złr. Sienniki zwykłe i sprę­

żynowe poduszki, prześcieradła, koce i t. p.

SłaEbość m ę sk a
skutki szczególniej tajnych grzechów młodości 
oraz innych nadużyć niszczących zdrowie, ja.t 
pewnie i trwale usunąć, poucza jedynie w li­
cznych wyaaniaeh rozpowszechniona już książ­
ka ilustrowana

Dr. EetauA
Ijjhrona w k s n a

Cena wydania polskiego zł, 1. — Cena, wy­
dania niemieckiego zł. 2.

Tysiące znalazło w niej objaśnienie swych 
cierpień, a za użyciem kuracyi w książce tej 
zaleconej, zupełną swą siłę męską odzyska. 
Za nadesłaniem franco nalcżytośc-i, otrzyma 
się książkę w koperoie franco przez magazyn 
R. P . B ierey w Lipsku. (Y erLgs Magazin 
Leipzig, Neumarkt 34, w Niemczech.

0<
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Acetylenowa lampka kieszonkowa

■ f ó f #
 .

m W

wygodna w kieszeni, z wiel­
bieni wspaniałem światłem do 
oświetlenia ciemnych miejsc, 
schodów, piwnie i t. p P ra­
ktyczna, trw ała i tan i i. Cena 
za poprzedniem nadesłaniem 
gotówki K .  1*30 , za zaliczką 
5 0  l i .  więcej, 3 sztuki IŁ . 3 ,  
6 sztuk IŁ . 6 . Porto oddziel­
nie. I g n s z  K l j d , W i e  
d e ń ,  II., Lilienbrungasse 17.

F o s f ą t y ii. a, F a l i e p a
(Phoahatlne Falieres)

przyjemny pokarm najodpowiedniejszy dla 
dzieci od 6 miesięcy dc 10 lat, zwłaszcza 
w czasie odłączania od piersi i okresie .rośnię- 

u ła tw ia  ząb k o w an ie  i  za r p r a f '
wiclfo w y ro z  w ej koś u .

Sprzedaż w składach aptecznych i ?»ptekach.

! ! ! T a i i e j  j a k  w s z ę d d e ! ! !
Tylko 4 złr.

Serwis stołowy, biały, prawdziwy porcela­
nowy, składający się z 24 sztuk a mianowicie:
6 talerzy płytkich, 6 głębokich, 6 deserowych,
1 wazy 1 sosierki, 1 kompotierki, 1 sólniezki,

1 półmiska długiego i okrągłego.
Tylko 4 zlr. 7© ot.

Serwis stołowy, biały, prawdziwy porcela­
nowy, składający się z 80 sztuk a mianowi­
cie: 12 talerzy płytkich, 6 głębokich, 6 dese­
rowych, 1 wazy, 1 sosierki, 1 kompotierki,
1 sólniezki, 1 półmiska długiego i okrągłbgo. |

Tylk© 7 zlr. 2© et.
Serwis stołowy z piękną dekoracyą, skła­

dający się z 30 sztuk.
Tylk® 1 zlr. 7© et.

Serwis szklany gładki
Tylko 2 zlr. 2© et.

Serwis szkl&nny z matowym paskiem.
Tylko 7 et.

Kieliszki do wódki.
Tylko 12 et.

Kieliszki do wina.
Tylko 4 et.

Szklanki do wody.
T y l l s o  -u.

f f c u e s t a
M aszyn poł-ifiJsny, szkł* f. prawdziwej) sączy- S 
nla kamieunego we Lwowie, Ryn k , 1. 6, w k#’ 

m enley J .  Ośw. Ks. Ponińskiego.

W Y R O B Y  Z R A J O W i E !
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Rafioeiya SjSirym u
i  c. k. krajową fabryka r o s o l f s ó w ,

likierów, rumów etc.

Eks. Bomana !ir. PoŁookiegj
w  ŁaUctncle

f 0l'.ń;a

Likiery, Rosolisy, W ódki niesłodzone, 
Żytni ówkę starą prawdziwą pod gw a­
rancją- Tarniak, Jarzębiak, Rumy, 

tATódki aromatyczne.
S p r z e d a ż

w oryginalnych flaszkach, na miary.
Cenniki gr&Ds, franco.
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W I N A
Wódki łańcuckie.

pdeca W inien ia

austryadde i węgierskie HOTELU GEOBGEA
na miary i butelki

na Lwów, pl. Maryaeki.
% trukzrni Wi. ŁazińLkicf®, il. Ci*raieeki»g« L 1*. -Tsief*® Nr. 5*7. (Zwrsąta WI. J. W®b«). F»yi(ur fabryki papiam J. Fiałiuwekiek.


